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Dzienn"k poli yozny, społeczny 1 llteracki 

Czwartek, dnia 6 kwietnia 1911 r. 

Redakcja i administracja .Kurjera Łódzkiego" Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze· Gena t>!Jłoszeń: :~s~.! strona 50 _łrop. .za 
sfe w lokalu przy at. ZaehO<lniej Nr. 37. niem do domu. przesyłką pocztową '1a prowincję lub lub jego miejsce. nadesłane 50 kop., !Wkro1ogi 

tró tnteresowani do redakcji zgłaszać si~ mogą od do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. P6trocznie rb. 4 k. 20, klamy 15 kop •• ogłoszenia zwyciajna łt łtop.!:O(.l)bll•: 
-\1\do 12 w oołudnle i od 6 do 7 wlecz. kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesic:cznie 70 l<op. ogłoszenia 11/, kop. za wyraz. 
bct r mlnlstracia otwarta od 8 rano do 8 wlecz. _Za przesyłkę iagranicę dolicza sic: 60 k. miesic:czoie. Ogłoszenia zamiejscowe: I str.SO~- r 

Adres tele{!T8ficzny: „Łódź Kur)er• Zmiana adresu 20 kop. T~t '.:f':UłłJ M :. 25 3. 20 k •• zwycz. po 12 k. za w i er.si 'letitowy ~,„I> f1tg<> ·miej~ 
. Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną. honorarjów administracja wyptaca6 nie bfdzle. . ' 
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~g SALA KONCERTOWA. W niedzielę, dnia 9-go kwietnia o godz. 8-ej i pół wi~cz~, 
~~ rl ylko iedno przedstawienie Mo Mu S'' z udziałem najłepszych sił „MamusaH .. ·-- K b t pp.: Lubelskiego. Małkowskiego, Pawłowskiego, "Trojanowskie,"' 
.~ 1 a are u artystyczno-literackiego :: '7 go. Ulanowskiego i innych, 
~· 

ll· oraz primadonny opery warszawskiej Anny Kalinowskiej. · A.kompanjator prot. W. Krupiński. 
;- . . UWAGA! Artyści Momosa odegrajl} „Egzam n Słowackiego", satyrę w 2-ch aktach. 
~yv Ceny mte1sc od 50 kop. do 3 rb. 10 kop. Bilety nabywać można w cukierni Roszkowskiego, a w dzień przedstawienia w kasie Sali Koncertowej. 
Uli 

a ., Teatr ukiełek'' 
l;ea 

Na korzyść „Kropli le a" 
Codzień od 4 do 8 przedstawienia dla dzieci. 

Nut u • rzejazd .M I. 
dn 1477-3-1 

„ • 8 do 11 przed:ttaw. dla dorosłych. 
CENY MIEJSG: 50, 40 i 2ó k, wlecz. 75, 65 i 30 kop. 

ystawa Lotnicza w odzi 
f.5 została porzedłużoną do dnia IO•go kwietnia r. b ... 
" art~ od godz. 10 rano do 10 wiecz. · ejście 40 i 20 op. 

Lr rSOl-3-1 
--------·------------------------~:.....:_:_ w AR~ZA WRKA. hemiczna w 
R T „NI n ładysława 

ll .H ~ farhiar ia Łódź, Piotr o ska 167 n 
1 Telefonu 85 l. 
~t W~k~nyw~ \\:zelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko, 
i (Uratnie 1 tamo. r439-t24-11 , 

Sanatorjum D·ra Salmana 
_.. Warszawa, ·.A.LEJĄ SZUCHA. NJ 9. Specjaluość 
LĘCZENlE CHORO.a CHIRURGlCZNYCH 1 KO· 
BIECYCH. Pobyt I opatrunki od a do 7 rb, dzienni• 
A.mbulatorjnm i;id Jl-ej do 1-ej po p. Pracownh 
H.oentgen:i . 1'11::•'"'12-1 

KALENDARZYK. 

Czwartek, tl. 6 kwietnia 1911 r. 
Dziś: Wilhelm21. . 
Jutro: Siedm. bal. N. M. P. 
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llszezęśliwienje 
ludzkośei. 

odłącznie związanem ze zreformowa
niem sposobu wychowania i nabywania 
wiedzy, oraz z postępami twórczości i 
techniki, które ;;as mogą zbliżyć do u
rzeczyw1s\nie1 rd ostatecznego celu. 

narodów. Niechaj jeść czem nie mają i 
jaknajmniej widzą. jedno oko wystarczy 
do wielbienia nas. 

Uszczt:śllwlenle ludzkości, to jest 
l\ivtworzenie takiego ustroju społeczne
go, w którymby w zyscy ludzie mogli 
osiągnąć bądt to ab:solutną równomier· 
ną możnośt współżycia, bądi też cz~ś
~iowe uwarunkowanie pomyślne egzy· 
$tencji, absorbowali myśl ludzką od 
najdawniejszych czasów. 

Począwszy, od Platona, aż do naj
nowszych cza ów wszystl ie pot<:tniejsze 
umysły ludzkie wysilały· s11: nad wynale
zit::niem (obmyśleniem) systemu, któryby 
mógł być najspraw1edliw:>zym i na1mo
tliwszym do urzeczywistnienia dla całej 
ltidżl<óści. 

.L>ążenie wszakże do równego po -
działu dóbr doczesnych mit:dzy wszy;,t
kich bez wyiątku, jest tylko utopją, 
~tóra niema szans pra~ dopodobie1i • 
łtwa. 

Uz;(iolnienie poszczególnych jednos
tek nie jest sobie równe. Bezwarunko
wo, że wszyscy ludzie mają równe pr_a 
wo do życia - lecz jakżeż można u 
wata~ za jednowartościową wytwórczość 
l doniosłość pracy wielkiego wynalaicy 
~echnlka ze skromną, naprzykład, dzia
łalnością kowala wioskowego. 

Naszem zdaniem, absolutny komu-
11izm je-L niemożliwym i zbliżenie się do 
tego icteaJ u socjalnego należy przynaj
~niej odsunąć na szereg tysiąców lat. 

Już dziś niefanatyey socjaliści nie 
utrzymują bezwzględnie, iż osiągnięcie 
ustroju socjalistycznego będzie ostatecz
nym etapem w rozw<JJU ludzkości -
lecz co nastąpi dalej nie jesteśmy w 
motności określić, a ws-.elkie dotychcza
aowe formy utopijne, ó~l.ące do zilus~ 
trowania wizji szczf:śllwo~,a, należy za
liczyć tylko do mrzonek. 

Co może zrównać lu<lz: - to Jedy
nie osiągnięcie jednakowej sumy wiedzy, 
to jest wytworzeme takiego polmlerna, 
które współmiernie tę wiedz.~ zdobywac 
bf;dzie. 

Atoli i wówczas wy::;tąpią na )aW 

różnice. 

jaklmlwiek suma wiedzy b~dzic je
dnakową u wszystkich, to Jednakie 
&dolności umysłowe, pewnych wybitniej
azych jednostek, będą górować nad in
nymi w dziedzin'e zdobywania i rozsze· 
rzania tej sumy wiedzy, jaka dotychczas 
była zdobytą. . . 
. A więc znów przęwartośc1owywa111e. 
Pośrednim punktem wy1ścia w dane) 
sprawie mogłoby być ustanowienie mi
nimum i max:mum udziału w rezulta· 
tach ogólnej pracy - lec1,; i to środeh: 
niezmiernie problematyczny. 

W każdym bądź razie jedynie tylko 
ewolucja, zn11erza1ąca do udostępnieni~ 
nauki dla wszystkich l.>ei rózmcy płci 
i stanu może naiszybcieJ prz.ybliiyc nam 
ideał rowno c·. 

Wówcz.as znikną rótnlce wyznanto· 
we, każdemu bowiem pozostawioną bę· 
dzle swoboda wierzenia, lub niewie
rzenia. 

Wówczas zniknie również dzisiejsza 
zależność koblety od mdczyzny, albo
wiem dostępnymi się dla niej staną W5ilel
kie gałęzie pral.!y. 

Rozumie su:, ie równocześnie z tern 
zaprowadzone być winno społeczne. wy
chowanie potomstwa od niemowlęctw~, 
określenie lat pracy dla każdego oisotm1-
ka 1tp. 

Nie zniknie wszakze n a d w a r„ 
t o ś ć wytwórcza i dlatego niemożli
wem będi1e zuµełne zrównanie praw 
wszystkich do ogólnego l{a;)1tału spo
łecznego, lecz n a d w a r L o ś ć ta 
będzie bądź to udziałem wybit11ieiszycll 
utalentowanych genjuszów ludzkości 
bądź też byłaby gromaazoną Jako l~ap1-
tał zapasowy. 

Osiągni~cie zaś tego ostatniego nie 
umożliwi nam taden gwałtowny przewrót 
społeczny. 

Oto, co pisle Kautsky: Rewolucję 
pojmują, Jako proct:s historyczny, który 
może trwuc dłużeJ łub krócej, przeciąg· 
nąć się całe dziesiątki lat, wypełniany 
szeregiem ci~Zkich wail,, 

Zaś Lłebknecht orzeka: "Rewolucja 
nie oznacza przewrotu gwałtownego. 
Zniweczenie produkcji drobnomieszczań
skiej przez produkcje kapitalistyczną na 
wielką skalę było może najwh:ksztt re• 
wolucją w historii wszechświata, chociaż 
odbyło si~ bez pogwatcenia konstytucji 
walk krwawych•. 

.Po co - pisze A. Swiętochowski 
- mianować rewolucją to, co 1est ewo
lucją? Ct.y dlatego, ateby samem brzmie
niem podniecać i hypnotyzować tłum? 
Zadna, nawet najkrwawsza i z najwiE:k· 
szem powodzeniem dokonana rewolucia, 
nie przekształca trwale stosunków spo· 
łecznych jeżeli one przed nią i bez nie1 
nie przygotowały się do zmiany•. 

Ani murzyn z Gwinei, ani prawdzi
wy n1ewol111l" - chłvp średniowieczny, 
nigdy nie byh utopistami. 

Tylko ludzie o odpowiedniej kultu
rz:e pracowali i myś1el1 o lepszej przy
szłości dla całej ludzko d. 

A z tego ostatniego twierdzenia ja~
najdobitn iej wynika słuszność zatożema 
niniejszego artykułu: że tylko p r z e z 
u d o s t i: p n i e n i e w i e d z y r ó w· 
n e i d I a w s z y s t k i c h b e z w z g I ~
d u ·n a s t a n 1 p ł e ć możemy zbliżyć, 
ogromnie dzisiaj daleki, ideał ogólnej 
sz.cz~śli w ości. 

Co do dzisiejszych walk, prowadzo
n,Ych przez różnorodne grupy społecz· 
ne, naitraimeiszy pogląd na ich znacze
nie wypowiada A. Sw1ętochowsld. 

„Co do m11ie, wierz~ niewzruszenie 
- pisze on - że wszystkie nazwy, pod 
którem1 prowadzą się obecne proce~~ 1 

starcia: arystokracji, demokracp, bur
żuazji, proletariatu są tyik.o znakami 
czasu s łrn::.ł'ami stro11, u~ ... c;.;1n;~z~9·ch 
w· walce teraźniejszości, że żaden gatu
nek ludzki nie zdob~dz1e panowania nad 
innymi, że iadna masa nit: bE:dLle roz· 
kazywała )eJnostce, ze ograniczonym 
11rzez współrządców królem świata bę• 
Olli! każdy Ci.łOWlek •• 

Wówczas nast"pi złoty w:ek, prze
powiadany przez Owidjusza, kiedy to 
ludzie żyć będą bez praw, bez sądów, 
bez kar, sami z siebie czyniąc to, co 
dobre i sprawiedliwe. 

Jan Garlikowski. 

J ały f eljełon. 
Ząb z ząb1 oko za oko. 

(Z bajek wschodnich). 

Obejmując rządy państwa, geajalny 
(w swem przekonaniu) motnowładca 
powiedział. 

- Polityka moja będzie polityką 
zemsty nad podległymi mi narodami, 
wyznającymi odmienną wiar~ i gadający· 
ml innym nit mój j~zykiem. Zemsta bę· 
dzie moim programem. l nie mówcie mi 
pa.nowie, że taktyka zemsty nie wydaje 
owocow. Wspomnijcie stary testament. 
Wszakże dzie1e w mm zawarte przesiąk
ni~te są tchnieniem zemsty< Oko za oko, 
ząb za ząbl 

Koledr.y ministerjalni kiwali gło• 
wami. 

- Ekscelencjo! Inopłemleńcy nie 
wybili n am oka ani zęba, a zresztą w 
państwie naszem ustrój starotestamento
wy należy do przeszłości. 

• .• Rzekł i rządził. 
Banzaj. 

Gorzka dola. 
W czarnych kolorach maluje .Na

ród" stosuki robotnicze w ok.r,gu prze
mysłowym łódzkim, stanowiące ran~. jq~ 
trzącą si~ coraz bardziej. Liczne skargi 
od robotnil<.ów zatrudnionych w tym o• 
lcrągu, przepCJjone są zazwyczaj bólem i 
goryczą. 

Gdyby dać do przejrzenia nadcho
dzące do redakcji listy komuś, kto o po
łożeniu polskiego robotnika w kraju na· 
szem ma bardzo słabe pojęcie, kto sto
sunkami tymi nie intereso ~ał si~ dotych
czas wcale-mógłby posądzić Ich auto
rów o przesadę, o tendencyine przepel• 
nienie szkicowanych obrazów barwami 
ciemnemi, czerpanemi z palety przewi -
dzeń i fantazji, nie zaś z istotnej, realnej 
niwy życia. Niestety, opisy nie są byna1-
mnie1 przeiaskrawione, przeciwnie, ce· 
chuje 1e głi:boka powściągliwość w oce
nie faktów, wymowniejszych znaczni~. 
amżeli słowa. 

Oto nadeszła świeżo koresponden
cja z Pabjanic. Autor robotnik, powołu
jąc si~ na świadectwo licznych współto
warzyszów pracy, opisuje stosunki, pa• 
nujące w fabryce Kindlera oraz w tkalni 
wyrobów wełnianych fa usta. Opisuje to, 
na co własnymi patrzył l)Czami, my zaś 
wiemy, iż stosunki wewn~trzne fabrylc 
powyższych nie różnią s1~ mczem od 
stosunków, panujących w innych fabry
kach. 

„Ro1'otnicy, pracujący w miejsco• 
wych fabrykach - pisze korespondent
zatrudnieni są od 10 do 13 godzin na 
dobr:, pracui4 dłużej i więcej, aniżeli przed 
rokiem 1906, zarabiają zaś mniej, znacz-
nie mniej". · 

Korespondent nie mija si z prawdą 
Obniżka płacy bowiem w okrą~u łódz
kim dokon~wana była me tylko przez 
proste C11Jiii~iwie ~·iirookó .v, l. $6 ·.u 
prlez r.nacz.ne przy!pies."l.e · e bie.gu, ma
szyn i warsdatów. przy 1ednoczcsnem 
ograniczeniu liczby rąl,, zatrudnionych 
przy ich ob.:łudze. Taki system zasto· 
sowany został we wszy.:tkich bez wyjąt
ku niemal fabrykach. 

· Korespondent stawia za przykład 
fabrykę pabjanicką Kindlera. Tę pracę
mówi-którą pn;ed rokiem 1905 wylm
nyw ały dwie robotnice z trzecią pomoc
nicą rezerwową, obecnie wykonywuie 
tylko jedna, pob1era1ąc płac~ niższą, ani-· 
żell dawniej, Jal{kolwi~k warunki utrzy
mania zostały, jal< wiadomo, znacznie 
utrudnio1 e. 

W akiej więc sumie przedstawia się 
zarobek robotnic? Oto wynosi on prze
ciętnie 3-4: rb. tygodniowo. Przy lep• 
szej przędzy.-stanowiącej okaz niezwy• 
kle rzadki, zarobek podnosi siQ do 4 rb. 
z kopiejkami. A już najgorzej płatne są 
różnego rodza1u pomocnice, jak naprz. 
szpularki. Zarobek ich jest prawdz1w1e 
1uz .głodową płaCll", sięga bowiem 3 rb. 
tygodniowo. Duchodzi niekiedy do rl.>. 3 
kop. 92, ći.e to w talcim tyllw wypadku, 
eśll robo lnica uzdolniona jest do wy• 
konywi.rnia każdej pracy, jaką jej po• 
wierzą. 

Tak się przedstawiają warunki pra
cy robotnic pod wzgh;dem materjalnym, 
A strona moralna sprawy? O tej zbyt 
trudno nawet mówić. Takie wyrazy, 
jak: małpa, świnia, cholera i wiele in• 
nych, nie dających siQ do powtórzenia 
w druku, zwykły, choć nie jedyny do
datek do „płac głodowych". Ileż to 
razy moralność i wstydliwość niewieścia 
młodych zwłaszsza robotnic, wystawia· 
na jest na bolesną próbę; ileż to razy 
wdziękami swymi zmuszone są one do 
zdobywania owych płac głodowych; 
ileż to dziewcząt, broniących czci swej 
i honoru znaJdUJe si~ na bruku bez ża
dnego oparcia, by potem z~inąć w bło
cie nam1ętno.sc1 ludzkich? Znane są 
pod tym względem stosunk; w falny~ 
kach pabJanrckich 1 łódzkich, a fabryka 
Ktndlera 111e stanowi wyjątlm. 
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nlków, at doczekał si' opubtfko an 
swych postępków w jednym z pis 
łódzkich. Ale cót - za korespondent 
cję, zgodn' najzupełniej z istotnym stai 
nem rzeczy wydalony został z fabry~ 
robotnik .pod jrzany• o jej autorstwo 
a zupełnie niewinny, jeśli wogóle ko 
munikowanlc ogółowi prawdziwych f· 
któw z życia robotniczego za w111ę p 
czytywać można. 

Robotnikowi temu zagrożono, i 
nigdy już do fabryki tej przyj~ty nie 
b~dzi_e, że zaś stał~ siQ inaczej, ·te r~ 
botmk ów napowrot do pracy przyjęt 
został, zł'ożyły si~ na to wyjątlrnwe 
kolicznośc1, których korc:spondent bliże 
nie wy1unu1. Zaanacia lylKo, 1z 1 
tym fakcie w usposobieniu pand dyre \ 
tora zaszła pewna zmiana na le1lsz · 
zresztą 111e na ału1'o. 

Pozbawienie pracy bez prawem za· 
strtetonego 2-tygodniowego wymówie
nia, jest w tej fabryce na porządku 
dziennym. Zanim jednak robotnik zo. 
stanie wydalony, oJczuwa .stan uieła5· 
ki• bardzo boles111e. Oczekiwać musi 
na świetą osnow~ tydi:ień czasu, za bez. 
produkcyjne czel·anie nie będ'lc wyna· 
grodzony. · 

NastE:pme z lichego materjału (o . 
nowy 1 szpulek) me je„l w stanie wy. 
lwnać odpowied11leJo do żądań mate• 
rjału .bez skazy•. Sprawa kończy si~ 
na wydaleniu. 

Autor, kończąc kore5pondencj~, za. 
znacza, iż opisał fakty bync1j mniej nie 
najgorsze, te jako człowiek niewyksztat
cony, nie jest w motności dać zupetnie 
dokładnego obraz~ m;dzy i rozpaczy, \~ 
jakiej ostają zdani częst kroć na łask~ 
i niełaskę fabrykantów orat całej ple 
1ady maj:;trów i podmaistr zych - robo 
tnicy polscy. 

Zaiste - gorzka dola. 

W i adn mości ogólne. 
O Pr e&rn i·n;r. 
Z powodu opracowanego prz ! 

rząd nowego i'rawa w sprawie zabr 
• • ;d"'°mC<.Jltr ue&uy~tl(QI $-"""""ł.&.v ~ 

o. :Lac.hod111ch, wielu niemców-kolo,\ 
stów z gub. wołyńsldeJ i lube skie j prze· 
siedla s1~ do Kurlandii. 

Niemieccy wtaściclele ziems;y chęt· 
nit! udz1e!a!ą im gruntów 1 dają na 
przejazd. Kilku kolonistów pow. tama· 
szowsl 1ego kolonie swe rozparcelowalo 
na sprzei.1aż. O kuyuo ich ubiega s1 
chełmskie bractwo prawosławne, aby 
grunta te dostały się tylko właścicielo111 
prawo3ławnym. 

O Sumy na *Y noi6. 
Z1azd przedstawicieli ogólno-z1em· 

slcich organizacji postanowił nie wracać 
skarbowi sum, pozostałych ze środków, 
asygnowanych na pomoc żywności?wą 
1 obrócić je w sumie 1 ITI!liona rubli 111,,. 

założenie ogólno-ziemsl\.ie~o banku wza. 
1emnego kredytu. 

O Komunikacje Austrji z 
Rosią. 

Poml~dzy delegacjami kolei austrjac· 
kich a kolejami rosyjskiemi prowadzona 
jest korespondencja w sprawie ustano· 
wienia bezpośredniej komunikacji oso· 
bowej przez Warszawę pomiędzy Wid· 
niem a miastami nadwołżańskiemi, ia ,: 
Saratow, Samara i inne. 

6. Nie.zwy ły objaw. 
Pod takim nagrówk1em donosi je 

den z dzienników rosyjskich, it zarz4-
dzający majątkiem obywatela ziemskie
go Strukowa, przesłał mu plan budowy 
gorzelni w jednym z maiątków w gu , 
kurskie]. 

P. Strukow jednak od~słat swem 
zarządzającemu owe plany z adnota~ J 1. 
iż „nie iest rzeczą Sllachcica rosyJ5l\le· 
go, a tembardzieJ s~o!~ceg? bhzk~ u;,.,· 
by Monarchy, trudmc się roz„i1 u,1 11.! .1 
ludu rosy1sk1t!go. „ 

Lecz zarówno, jak podzłał przypusz
czał nej nadwartości bi:;dzie niezwykle 
skomplikowanym rachunkiem, nie
możliwym do bezwzględnie spra'vłiedli· 
wego przeprowadzenia, tak ró\\iniet z 
drugiej strony w owem idealuem pań· 
stwie przyszłości gromadzen: '! kapita
łu zapasowego nie miałoby 1rnjmnieszego 
celu. 

I oto stajemy wobec niebywale za
wiłego problematu, rozstrzygnąć l\lóry 
naprożno dotychczas silą .s1~ rwjwięksi 
myśl' ·cle ludi.kości. 

- Mylicie się panowie. Wyobraźcie 
sobie, że ktoś zrywa stare okładki księ· 
gi zawierającej dzieje Izraela i zamienia 
je nowemi. Czyż przeto treść dzieła U• 
legnie zmianie? Sądzę, że nie. A zresztą 
zgód.lmy sit: na to, iż nastąpiła zmiana 
na nowe. Zostawimy zatem treść, sto• 
sując nowy system rządzenia. Nie wybili 
nam oka ni z~ba - powiadacie. Zgoda. 
Czyż iednal\. zaręciyc1e m1, że nie uczy• 
nią tego jutro lub pojutrl.e? 

Mm1strowfo odrzekli: 
- Ręczyć nie możemy. 
- Więc przekonałem wasi A zatem 

Drugą fabryką zbliżoną pod wzgl~
dem stosunków wewnętr?..:nych do po• 
przedniej, - dawniej nawet znacznie 
gorszą - jest fabryl<a p. Fausta. 

Syn 'właściciela fabryki, zwany szu
mnie "panem dyrektorem'4. posuwał się 
nawet do czynnego zniewai:ania robot~ 

6 Ohydna z rodnia spełnio· 
na zo~tała N tycl1 dniach w Peter.:;
burgu. 

Panna Cw!ctkC>Wówm1, przy~~edłszy 
do swej przvjac·ńt 1( 1, m ieszkają : ej w 
domu nr. 10 · przy zaułku Piewczewsk"•n, 
z.auwaiyła straszny nieporządek w m .:; :· 
kaniu. Bądź co bąd7 f)rze1\ształcenie dzi· 

siejszego ustroju społecznego jest nie· 
rozpoczniemy dzieło zem:Hy od wybicw 
~eLlów i wyjęcia oczu PQQ ~głym nam 

'i . 
I 

W przedpokoju vorozrw · .• 1.t 1u 

·,\ 

I 

" 
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.uchni zaś znalazła Cwietkowówna Archangielska o 18 mil blizko. tereckl mobilizuje rezerwy w Kossowie Ołf • fi · 

raz z wezwanym zaraz strótem właś- Najlepsza komunikacja ze światem i Salonikach. • mp ' gu111Ją między innemł t~ 

Llelkę mieszkania, Puzanównc:, Młoda w Jecie drogą morskru statki z Archan· 5 ... ,.. ... ep Małi·sorów, który odni"ósł rodzaja dziwolągi: „Niewynna dama' 
ł . „. -.co złodży•, łub .Ozioro Szwajcz-arsta-. · 

"Jbieta byla zupe nie obnatona. usta gielsk. a odchodzą raz na tydzień i kia nad wojskiem tureckiem drobn„ zw\7- N · h d 
· k bi ś k "' .._ " a poctec ę o rzec matemy .Kur• 

'.!lała zarkniętę ne em, r~ce za s r~ około 20 godzin. Istnieje również ko- cięstwa, ma zamiar zaatakować stolicę jerowi Wileńskiemu•, że i a nas zdaaił 

,· uwane sznurem i przytroczone do ha- munikacja pocztowa. kołowa, ale także wilajetu, Slrntari. Po drodze zagarnął si• pod tym w~ nie lep~~ Ale 

J\a w suficie. nie codzień i z przerwami w różnych składy broni i żywności. -....... 

Gdy nieszcz,śłiwą ocucono wresz· porach roku. smutna to podobno pociachał 

c·e, zeznała oua, żo do mieszkania jej Według spisu ludności z roku 1896ł Rząd turecki pozwolił na przedsta-

przyszło trzech jakichś ludzi i ci &wią- w Onedze liczono 22 katolików: obec„ wienie rządu czarnogórskiego na po

i a.1 Ją, dopuścili sie na niej ohydnej nie jest ich podobno Wi"'CeJ· znacznie, a wrót do kraju zbiegów albańskich, któ· 

b. ,. „ rzy schronili si~ do Czarnogórza. 
turod11i, poczem z 1eg 1. to z powodu zwrócenia do tego miasta 

ói h Pomimo zapewnień Czarnogórza, 

6. twestja finlandzka w r nyc zesłańców politycznych. władze nie mają siły, aby zmusić żoł-

r:i a·l~mencie niemieckim. b.. Przesilenie ministerjal· nierzy Clarnogórskich do uiebrania U• 

W helsingforsklch kołach politycz· ne w Hiszpanji. działu w walkach pogranicznych. 

· vch silne sprawiły wrażenie wi~domo- Wśród oficerów armji hiszpańskiej W parlamencie włoskim poseł OaUi 

Ć1 z Berlina, o poruszeniu kwestii fin- zapanowało silne wrzenie z powodu ma interpelować rząd, czy nie byłoby 

landzkiej podczas piątkowej dy_kusji oskarżeń, rzucanych na sądy wojskowe, pożijdane wysłanie okr<:tów na wybrze

,,,d p olityką zaI?rantczną w parlamencie przez republikanów podczas rozpraw ża Albanji dla obrony interesów włos-

. ~111ieck1m. nad sprawą Ferrera. Oficerowie uwatają kich. 

Deputowany }Jfe1fer. z katoli~kiego że prezes ministrów Canalejas i minister 

e 1trum, poruszył kwest]~ finlandzką w sprawiedliwości nie bronili wcale dzia-

1 i 1ie wezwania rządu niemieckiego, łalności :ych sądów i żądają wyjaś
~ : \ :;,rzegł zagrożonych interesów Nie- nień. 

m1ec odnośnie do Finlandji. Król Alfons, który darzył dot)Ch· 

Sekretarz stanu spraw zagranicz- czas zaufaniem CanaleJasa, stoi po 

; Lh K1derlen·Waechter przyznał, że Ro- stronie oficerów i czynił ostre wymó\\

.. 'a 1 uż teraz może przystąpić do_ wcie· ki prezesowi ministrów. Gabinet posta-

1ia F111la11dJi ale N iemcy zabezpieczyły nowił ustąpi~ . owe mi1m;tefjum ma 

~· • przed niespodziankami. Rosia musi u tworzyć generał Weyłer. 
11 ~ owa lata przedlem zawiadomić rząd 
; 1:1111ecli, Jeteli .zechce Fmland1<: orga- A Klejnoty domu portu. 

·,1 cz • .: Gu państwa rosyjskiego wciehć. galskiego. 
~uc aluy Jemokrata dr. Dawid oś- Ponugalsk.i mimster finans ów na 

. , .t) 11 że.: wcideuit: FmlandJl powin- żqdame ei{s-króla Manuela i jego matki, 

•. ię · p ui kać z i.HOlesiem całego cy- królowej Am~I J i wr~czył ambasadorowi 
angielskiemu w Lizoonie wszystkie przy

izowa„egu ::.wiata. 1 owca wyst<:po- bory toaletowe oraz kosztowności, nale-

1 pi tytc.::111 \ ostry 5.posou przeciwko żące do królewsl{1eJ rodd ny, a l\tOre by-

Lt1 1u -.y::.tcm0w1 rzą owemu. ły zasekwestrowau l!. 

t.:. a chw1ainie thma1i na• A Piątnowanie z ' rodnia• 

Holi ega'l rzy. . 
\\ 1 1emczt:ci1 i;aczyuaią mówić o Nowoczesne pi~tnowanie zbrodnia· 

. wości kryzysu kaclerskiego. rzy zaproponował, jak donosi czasopis-

1\onns.a parlamentarna wi~kszością 1110 „Ragione„, dr. Seweryn lcard z 

:..L w konserwatywnych i centrowych MarsylJI. 
' 1Lt c.1Ja prawo wyborcze do Se1mu al- . 
. • ku·101aryńskiego. Sprawa nadania Zamiast dawnego wypalenia piętna 

r:lytucji Alzacii znowu znajdaie się zbrodn'iarzom, zaniechanego w wielu 

razie krytycznej. państwach dopiero w r. 1832 i stoso-

1 ,rnc1erz osobiscie zaan~ażował się wanego następnie tatuowania, projektuje 

:e 1 ·p aw.t. Konserwatyści atako- dr. Icard zastrzykiwanie przestępcom 

c.1 gu iuż os1ro za lekceważące trak- małej dawki parafiny za !:ikórę r.a ple

an .c interesów Prus w sejmie prus- cach. 
1, a kral t.apowiadają krytykę w iz- Parafuia wywołu1ąc na plecach pew-

.; iJauów. 1\0nserwatyści są zaniepo- nego rodzaju wypukłość i stwardnienie, 

, en1 Jemokratyct.nym charakterem dawałaby wtajemniczonym możność roz-

v. dyni:ic1i wyborcze j do sejmu alzac- poznawania stopnia szkodliwości danego 

11.!~u. ~ osobnilrn. 

\Vugóle odczuwa-: :się Jaje opozy- Dr. Icard proponuje µodzielenie 

Już ~o Kr~ZJSiB mmisterjalnJm. 

(b) Okazuje się, że p. Stołyµin 
zna swoich ludzi t. j. członków Dumy i 
Rady państwa. Wie doskonale, że za 
cen~ godności poselskiej i .• .dyet motna 
Iii dowolną ilość kołków wyciosać na 
głowach. 

Wybór październikowego „dworza ... 
nina" ł~odzianki na prezesa Dumy jasno 
dowodzi, że kryzys ministerjalny prze
stał być krytycznym dla premjera. Na
miętności rozgoryczonych posłów tak 
dalece wpływ czasu ułagodził, że Ro
dzianko mógł z całym spokojem za
pomnieć o policzkach dla ciał prawo
dawczych i oświadczyć, że .niezłomnie 
popierać będ~ie politykę Stołypina• • 

Wobec tego oczekiwane od powiedzl 
premjera na interpelacje Dumskie i P..ady 
państwa, jeżeli wogóle zostan4 wygło-· 

szone, będą jedynie czczą formalnością, 

albo fajerwerkiem, wieńczącym tryumf 
urodzonego zaiste pod szczęśliwą gwia
zdą, obecnego prezesa rady ministrów. 

Prasa lewicowa z piekącym sarkaz
mem traktuje ostatnie wypadki. a w 
konkluzji stwierdza, że pojednanie się 

wi<:kszości Dumy z prezesem ministrów 
ostatecznie dyskredytuje październikow

ców i Dumę wobec opinJi kraju. 

Z LITWY I RUS!. 

Wiadomości krajowe. 
+ Letnia reądeDGja „_... 

jawitek. 
Omina marjawitów w roku ubiegłydł 

1910 zakupiła dwa majątki ziemskie 
Myszewko-Małoszewo obszaru 36 włók 
w pow. płockim i Beszyn w pow. płoń„ 
skim. 

Obecnie z pierwszego majątku wya 
dzielono dwie włóki z dworem, który 
obrócono na letnią rezydencję dla du· 
chownych sekty i sióstr marjawitek. w\ 
1 lości 120 osób znajduiącycll ~ PtlJ 
sekcie. 

Wspaniała ta rezydencja ur.ządzolll, 

z wielkim komfortem nazwana została 

od imienia założycielki sekty Kozłow

skie_; .Feliqanowem" . 

+ W Międz:wrzeoa gub. stedl.~ 
w nocy wynikł pożar w dwupł4trowym) 
budynku drewnianym hotelu ,,stowia~ 
skiego•. Ody już cały dom był w o.. 
gniu, przypomiano sobie, te tam jeszaa 
śpią trzy rodziny. które z a 
dało się uratować. Dzieci w 
przez okno na ulic(, gdzie pubłian 

chwytała je na r~ce łub w rozpostane 
prześcieradła. 

I· 

Prawo do bezpłatnego przejazd& ~ 
koszt rządu brazylijskiego do Paran•, 
mają tylk? rodziny ~~lnicze, własDOrQC:Z.-\ 
nie pracu1ące na roll 1 chcące ~ ~ 
kolonjach. Kawalerowie, nierołnicy, ~ 

rolnicy jadący sami bez żon, mlJSUł, so
bie całą drog~ opłacił z własnej klesze· 
ni. co wynosi około rb. 160 od osoby„ 
jadący do Parany muszą być prze
dewszystkiem u doktora, gdyż chorych, 
na jaglicę (trachoma) i choroby zaraźłi· 

we nie wpuszcza1ą na okręty. Dalej mu
szą mieć poświadczenie, że jadące ro
dziny są ślubne, oraz świadectwo ~ . :.on::.erwatystów wobec polityki Beth· pleców przestępców na trzy części: re

., dlld·liu ll wegllł w tych samych niebez· cydywiści mniej niebezpieczni inieliby sto

.i:cznych for mach, które wywołały u- sowne injekcje na dolnej części pleców, 

• . di;:!\ tiu.owa. bardziej niebezpieczni wyże i , a niebez-

6. Deportacja 1 s. arasi· pieczniejsi najwyżej . 

M•1wicza. Proste przesunięcie ręki po plecach 

- wójta ze są Slanu rolniczego. Do róq 
X 1 ietylko w ilnie. „Kur· dziny zaliczaj~ si~ r~ica, .dzieci i dzi~ . 

jer Wileński" skarży się, iż wiekszość 1m_w1e_ (rodace m~a lub ... Z?n.Y).. b~ 
właścicieli kinematografów wileńskich z~. ~1ostry 1 dalsi kuzyna c10 rodziut 
lekceważy język polski, uważając go, się me zahczaJą. 

1 

\ . Harasimowiczowi, o którego recydywisty dałoby możność skonstato

\1C1-1<maqi podawaliśmy bliższe szczegó- wania stopnia jego szkodliwości dla 

!)',;wskazano na miej::.ce pobytu Onegę, społeczeństwa. 
najwidoczniej. za zbytek niepotrzebny. Ludzie starsi, liczący ponad CS().• 

Afisze i programy roją się od bar- wieku, mogą tylko wtedy jecbat Dł 

baryzmów, wywołujących czasem śmiech, r.oszt rządu, gdy w rodzinie znajduje sit 
częśc1e 1 zaś oburzenie. młodszy i zdolny do pracy mężczyzna.' miasto powiatowe, w gubernji archan- t::,. Powstanie w ABbanj i. 

:.e lski~i. Miasto to liczy mieszkańców Pov 1.-.11 e a l bai'ic1';'~ 'iw r· •zszer„a 

Jwaa Bunin. 

w S. 
(Dierewnia) 

cnomaolOne :i; rosyjskiego,) 

(Ciąg dalszy) 
--oo--

Traf wybawił. Niespodziewanie Tichon 

li]lcz pogodził się z bratem i namówił ~o do
,·1,ięci a w iarząd Durnowki. 

Dowiedział się od znaiomego w mieście, 
i e Kuźma przemtał p ić, owdowiał, jest juz 

ir z(,ci rok pisarzen .< w tlobrach Kasatkina i, 

\:O rzecz naj dziwniejsza - „został autorem•. 
A r obobnoć Wydrukowali cał2' książk~ jego 

wiersz nn ok~adce zaznaczyli: „skład u 
1 u toni. •. 

- Ta.-ak toi - zadziwił siQ Tichon Iljicz. 
,·:.:fy~1rnv szy o 1em, - Oa, Kuźma1 a niczego 

.:,o ;;1;;:! I ~óż, pozwólcie się zapytać, tak i wy

dru ko wali : ułożone przez Kuźmę Krasowa? 

- \V szyatk.o, honor honorem, - odpo· 
„ dz. 1at znajomy, będąe zresztą. pewny, ,jak. 
1 

' ·1 1 innych w mieieie, - ie wiersze swoja 
Ru?.ma .ściąga• z książek i z gazet. 

w owczas Ticbon lljioz, nie ru1zaj ąc się 
1 ' • .· c·1 przy atole w traktjerni Dajawa. 

n.~· : ' d() brała stanowczą i krótką notatkt: 

„ Ll .. · n~ -~ · starym QO&Odzić sit 1 wybaczyć 

sobie·. W trnkLJerni też nastąpiła, zgoda -

prawie bezsłowna i szybko. A naza jutrz mó

wili 1 ui o interesie. 
Był o to z rana, w traktjer.J.i panowala 

jeszcze pustka, Slońce padało na zakurzone 

okna, oświetlając stoliki, pokryte zwilgotnia~ 

lemi serwetkami czerwonemi, tylko co zamie

cioną trocinami podłogę, cuchnącą stajnią, 

służących w koszulach biał7ch i białych spo„ 

dniach. W klatce, zawieszone j u pułapu. za 

pamiętale, jakby nakręcony, trelował k anarek. 

Opodal domu, u Michała Archanioła, dzwonili 

na mszę a poważno-radosne dźwięki dzwonu 

wibrowały szk,em, hucząc nad glow ą. Tichon 

Iljicz z nerwową i poważną twarzą, usia<U 

prr.y stole, zażądał najpierw tylko herbaty, 

lecz nie wytrzymał i wziął do ręki kartę, 

nowość, która śmieszyła wszystkich gości 

Dajewa. Na karcie dużemi literami wydru

-..:owano: • 

„1'.arafka wódki z przeką,1ką 25 kop. 

Karafka wódki z przyzwoitą przekĄS· 

ką - ~ kop.„ 

I Tichon Iljicz zażądał karafkę za k o

piejek czterdzieści; chciwie wypił dwa kielisz„ 

ki i zamierzał wypić już trzeci, gdy nad 

uchem rozległ slQ dawno mu zna,io• 

my głos: 
- No, jak si~ masz ł 

Ubierał się Kuźma tak samo jak brat. 

Był od. niego wzro~tem niższy, bat:dzie j koś„ 

cisty, barddej chudy, w ramionach nf~ 

szerszy. Miał wielką, zlekka zaokrąglo~ 

twarz o wyrazie mądrego . starca - sklepi-/ 

karza, pochodzenia. chłopskiego. krzaczasłe 

brwi szare, niewielkie z1elonkowate oeą; 

spojrzenie szc~ere i mocne. Zaczął jednak'. 
nieszczerze: 

- Odrazo wylożQ ci, Tiehon Iljicz i .-o\ 

rozpoczął Kuźma, gdy brat mu nalał her---. 

baty - wyłożQ ci, kto jestem taki, abytf 

wiedział •. , (tu sit ujmiechn,ł) - z kim si~ 

wiątesz. .. 
Kuźma również miał manierę wyr,by) 

wania zgłoeek, a przytem podnoiil brwi, 004 
pinał i zapina.t podczas rozmowy marynarkfl 

na górny guzik. Zapiąwszy siQ wią, eił\'

gnąl: 
- Jestem. uważaj tedy, anarchiatą .•. 
Tichon lljicż rzucił brwiami. 
- Nie obawiai sit. Polityk.Il s.ię ni& 

zajmu ję . A myśl~ć nikomu zabronić nie 

możeaz. I s zk.ody w tam dla cwbie nlem~ 

żadnej. 

GoRpodarować b~dt sprAwnie, ale, wręci 

m~wi~, akóry drzeć nie btdę. 
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Wszy::>tl;; l: rodzi11y pow n11y 11111;:ć past. 
porty zagraniczne. tak zw. gubernator
skie, na wyjazd za granicę, wizowane u 
konsula austrjackiego w Warszawie, A
leja Jerozolimska 70. (Wiza kosztuie rb. 
1. ko~~ 30). Bezpłatny przeja:cd kończy 
llę d. 30 czerwca 1911 r. 

Okręty odchOdżą: 6 i 27 li. wietnia, 
18. maja, 8 i 29 czerwca. Kto chce za 
naszym pośrednictwem zamówić mie1sce 
na okręcie, winien nadesłać imię, nazwi
sko, wiek, miejsce zamieszkania, termin 
odpłyni•cia okrętu I jako zadatek rb. 2 
za każde dziecko do 10 lat, rb. 6 za 
\cażdą osobf: powyżej lat 10. Zadatki 
te będą strącane . z opłaty za drogQ z 
Krakowa do TryJeslu i za mieszkanie 
oraz wikt podczas cz kania na odejście 
okrętu, wynoszące za dziecko od 2 -
' lat rb. ó., za dr.iecko od 4 - 10 lat 
rb. 10, za owbę od 10 lat począwszy 
rb. 19. Jedno dzieelw poniżej 2 lat nic 
me płaci. 

W Krakowie trzeba być na S dni 
przea odejściem okrętu. 

Wanzawakle Tow. Opieki nad 
wychodźcami (Erywanska 6). 

= Osłrzeże11ie przed ami· 
gracją do BrazylJi. Wobec 
ww1agaJ<1- e1 ::.1~ znowu agllaCJI różnych 
pokątt1) L„ ._,entów wychodźczych za 
wychoużLw1.:w do nowo zakładanych 
usad w BrazyJJi, podajemy urzędowe 
mformacje o jednej z takich nowych 
osad: 

W brazylijskim Stanie Minas Oe
raes, w pobllta miasta Sete Lagoos, za
łożono nową kolonję pod nazwą .Dr. 
Wenzezlao Braz•. Lety ona bardzo nie
korzystnie·, otoczona jest bagnami, któ· 
re w czasie deszczowym napełniają po· 
wietrze stt:chlizną, wywołującą u euro. 
pej~y_ków . malarie; także i choroby 
zarazłJwe, J&k szkarlatyna, kur i ospa 
często w tem mieście panują. a wod~ 
do p.icia jest bardzo złą. Ziemia w tej 
kolO(lji jest uważam\ za najgorszą w 
całym Stanie Minu Geraes. 

Woda do picia jest dla europejczy
ków nie do utycia, ma ona smak zgni
lizny •. Zbyt produktów rolniczych w S2'· 
sledmem mieście w porze deszczowej 
bardzo utrudniony, a nawet często, z 
powoda nt:dznego stanu dróg, zupełnie 
nłemotllwy. 

Wobec takiego stanu rzeczy, nikt 
chyba nie zdecyduje słQ jechać w takle 
okolice i dolnowolnie skazywać się na 
dloroby, śmierć lub w najlepszym razie 
~ę. 

M. GORKIJ. 

• 

'-- ~c po OPU uu .a, C:I 

w 1810 r. Ogłoszono urzędownie wy
niki zeszłorocznego poboru do wojska 
w Królestwie Pol l<iem. Ogółem miano 
wziąć do wojska rekruta 42,690, w tej 
liczbie 17, 771 żydów; na lbc1e popiso
wych znalazło się 10(!,198 osób. Ogó
łem Wlięto na rachunel' kontygensu 
wymagalnego 40, 722. Na ogólną liczbę 
przy1ętych do wojska znajdowało się 
rosian, rusinów 1 białorusinów 1,575, 
innych chrieścjau 29J 104, żydów 4,~ 7. 
Nie stawiło się do poboru 24;788; w 
tej liczbie 4,053 żydów, niedobór wyno· 
sił; 3,8~9 chrześ,J<111 1 ~.36~ żydów. 
Ogółem na1większy medobór stwierdzo
no w gub. łomżyńsk1e1 l )aoo. płockiej 
1,027 1 lubelskiej 1,01 O. 

= Wojekowe automobile i 
a~roplany. W ciągu lata r. b., jak 
się dowiaduje "'Warsz. Słowo", podczas 
wielkich manewrów wojska okrQgu war
szawskiego po raz pierwszy będą zasto
sowane oddziały automobilowe i awja• 
cytne dla c:elói.:' wywiadowczych. Do u· 
działu w oddziałach awjacyjnych mają 
być zaproszone osoby prywatne. 

...... Majoraty. Na skutek sta· 
rań właścicieli maJrJratów, w roku 1906 
ogłoszono ustawę, zezwalającą na od
przedaż ~t:ści majoralów włościanom, 
których grunty sąsiadujlł bezpośrednio z 
majoratami, albo którzy dzierżawią już 
grunty majorackie. 

Najświeższy projekt wprowadza za· 
sadQ. że nabyte przez włościa!l czQści 
majoratów powinny podlegać przepisom 
1. d~ 23 czerwca 1891 r., t. j. nie mogą 
być ani odprzedawane, ani oddawane w 
dziertawę łub w zastaw nie-włościanom. 
Właściciele majoratów mogą być zwol
nieni od obowiązku składania do fun
duszu nietykalnego sum, otrzymanych 
ze sprzedaży części majoratów; w rąlrn 
właścicieli pozostawać może do 15 pr. 

.sprzedatne1 sumy~ 

W Królestwie sprzedać motna ~
dzle cztery piąte majoratów, zaś pląta 
czę~ć winna zostać w 111ku właściciela. 

Wreszcie nowy projekt pozostawia 
komitetowf urządzeń gruntowych obowią
zek oznaczenia, w jaki eh miejscowo!• 
ciach wschodnich powiatów gubernjl lu· 
helskiej, siedleckiej i suwalskiei odprze
dawa~ części majoratów mlety tylko 
włościanom rosyjskim. 

i.m!EJSCOWA. 

=- (s) L6dzki komlt t gieł• 
dowy. Wczoraj, około godz. 6 wie
czorem w lokalu komitełu giełdowego 
pny ul. Piotrkowskiej odbyło si~ roczne 
zebranie członków. 

Przewodniczył na zebrania p. Ko
ral, zaprosiwszy na aspsorów pp. Neu-

111..<. i-<.1 1 Lacllt!rta. Protokuł prowadził 
p. Kozłowski. 

Obecnych było 30 osób. 
Pr~ystąpiono do odczytania spra

wozdania, ldóre wobec braku miejsca 
streścimy jutro. 

. Po ~dczytaniu sprawozdania wy
wiązała s1~ krótka dyskusja, w której 
przyimowałi udział pp. Stefanus i Lu• 
to ławski, poczem sprawozdanie zostało 
przyj~te 1 zaakceptowane. 

Nast~pnfe przystąpiono do wy
?orów, lctóre daty Wyniki następu
Jące: 

Do komitetu zostalł wybrani pp. 
Karol Steinert, F.ranz Ramrsch, dr. Józef 
l(onic, Zygmunt Weinert, Ludwik Ko-. 
rai, Oskar Klndłer, dr. A. Orohman, B. 
Wachs, M. Kembaum. 

Na zastępców członków komitetu 
pp. E. Brinckenhoff, K. KrOning. Wł. 
Oettlich. 

Na członków komłsjf rewizyjnej pp. 
Rudolf Ziegler, St. Jarociński, I. Zand, 
L. Hentscheł. 

Na powyższem zebranie zostało 7.&• 

kończonem. 
= (r) Z Ili łódzkiego tow • 

wzajemnego ~c.radytu. Onegdaj 
po potudniu odbyło si~ w sali Koncer
towej przy ul. Dzielnej zebranie ogólne 
członków 1ll łódzkiego towarzystwa 
wzajemne go kredytu. 

Posiedzenie otworzył w obecności 
300 członl<ów preze8 zarządu p. A. 
Trunl\. 

Przewodniczył p. Kdpłan, a na ase
sora powołano p. Sachsa. 

Sprawozdanie rachunkowe, odczy · 
tane przez dyrektora tow. p. S. Heima
na, zostało prz~z zebranych przy1i:te bez 
dyskusji. 

Przyjęto również projekt podziału 
zysków, za wyjątkiem propozycji wyda· 
nia 6 procent dywidendy. W kwestji tej 
zabrał głos p~ Feliks, który zapropono
wał, aby dywidendy nie wypłacić wcale, 
a przeznaczyć natomiast 5 procent na 
kapitał rezerwowy członków, a l pro
cent dla um~dnil<ów banku. Po długiej 
dyskusji zadecydowano przeznaczyć całe 
6 proc. na kapitał rezerwowy człon
ków. 

Czysty doch6d, w sumie 83~ rnb. 
62 kop., uzy!kany za czas 10 i pót 
miesiąca działalności Tow. podzielono 
jak następuje: dla członków, którzy nie 
żądają dywidendy oraz dla tych, którzy 
weszlł do Tow. przed 1 lipca 1910 roku 
za czas od dnia zapisania się do 1 lipca 
1910 roku roku - 3 proc. ze 186,800 
rub. == 1,822 rub., 6 procent ze 16BSOO 
rub •• = 5.055 rub. ~ na kapitał re
zerwowy członków; gratyfikacja dla u· 
n1;dników banku, przeważnie w stosun
ku 75 proc. do pobieranej pensji -

9~8 rub. ó2 kop., i;złoukowi rady p. 
~1egfr. Lande zgodnie z protokułem rady 
1 zarządu & dnia ló kwietnia u. r. -
OOO rub,, razem - 326 rub. 62 kop, 

Budżet wydatków zatwierdzono w 
sumie 32,650 ru~ w razi potrzeby 
potrzeby słuty zarządowi prawo powiąk

-szyć tę sumc: o 10 proc. 
. Z dochodu czystego, jakle ma przy· 

nieść rok 1911 wypłacone by~ mają po 
obliczeniu O procent dywidendy nast.
pujące tantjemy: 

1) radzie - 6 pl'Ołi., 2) zarządowi 
20 proc., I 3) u1"Z4dnlkom Tow. - 16 
proc. 

Prócz tego urzcdnlc:y otrzymać ma· 
j gratyfikacje w kwocie pen1 jl mie· 
Bi~nej. 

W dalszym cłąga zebrania zatwier· 
dzono projekt zaprowadzenia kuy po· 
życzkowo-oszczednościowej dla człon· 
ków. RrojeKt wybrani czwartego czło11< 
ka zarządu odrzucono po długioj i oty
wiooaj clyskusji. 

Dokonane następnie wybory dafy 
wyniki nast~pujące: 

Do rady weszli pp. Dobrzyllskł, 
K enlgsberg I Bromberg; na stanowiskach 
członków zarządu pozostali pp. trnnk 
(prezes), Lichtenberg I Heiman (dyrekto· 
rzy), a do komisji rewizyjnej weszli pp. 
Silberman. Feliks I Wałach. 

:ce (s) Na budowfl azkołr 
handlowej. Projekt obligacji ne 
budowę szkoły handlowej kupiectwa 
łódzkiego sporządzonego przf'Z ekspe· 
dycję papierów państwowych został za
twierdzony przez komitet reprezentacyj
ny kupiectwa i niebawem obligacje po
wyższe b~dą rozdawane subskrybentom. 

Obl1gac1i b'dzie ogółem na sumę 
~60,000 rb. - wartości ltażdej obligacj) 
500 rubli. 

= (r) Podatek od aamo• 
chodów i rowerów. Magistrat 
łódzki zawiadamia właścicieli samocho· 
dów i rowerów, że z dniem dzisie1szym 
magislrat przyjmuje opłatc: podatkową 
w sumie rb. l,50 kop„ od roweru i l 
rb. od automobilu. Płatnikom wyd awa, 
ne będą odnośne zezwolenia, bez któ· 
rych jazda po mieście jest wzbroniuna. 

= (r} Z omltetu przeolwt.. 
:tebraczego. Ogólne zebranie człon 
ków komitetu przeciwżebraczeg0 . odbę· 
dzie si~ w drugim terminie, jako pra· 
womocne d. 7 kwietnia r. b •• o godli· 
nie 8 wiecz., w domu starców i kalelr 
przy ul. Dzielnej nr. 52 

Porządek zebrania: l) przeczytanie 
protokołu z ostatniego zebrania, 2 1 

sprawozdanie z działalności komitetu za 
rok 1910, 3) zatwit!rdzenie budtetu na 
rok 1911, ~) wybór członków zarządu f 
5) wr.iostd członków. 

karabinjerów, z wiotk1emi a lekkiemi kara. 
binarni w rtku. Je!!lt to grupa ludzi o k.apelu -
szach trójkątnych, krótkich czarnych płasz· 
czach i czerwonych pasach na spodniach. 

a. 
podobne do uóg potwornych słoniów i zdają 
sto być wyciosane z kamienia. Chłopcy -
półnagi• dzieci ulic n11politański eh - 1kaezą 
niby wróble, wypelniaj~c powietrze donosne
mi okrzykami i śmiechem. 

Miasto, podobne do starego miedziorytu, 
zalane obficie gorącym słońcem - rocśpiewa
ło siQ, jak organ. Modre fale zatoki biją mia
rowo o parapet k.amienn7. wtórząc pomruko
wi i krzykom tłumu hucznemi razami - ,jak· 
bJ się pędem odzywał. 

Nagle przekleń twa, drwiny, dowodzenia 
i zarzuty milkną i ponad tłumem przenosi s i ę 
1ak.iś powiew nowy, 1akby godzący tych lu
dzi. StrajkU11\CY stają siQ bardziej ponurzs 
i bliiei sit zwieraj'\ ich szeregi, a w tłumie 
rozlegają sie glo.sy: ••• 

.Najlepaze ba,jk1 to te, które 
tworzy samo życte•. 

Anderaen. 

W Neapol& zastrajkowali pracownicy 
tramwajowi: przez cab, długość Riviery 
Cblaja wyciągnal sit lańcuch put11tych wa
gonów, a na placu Zwyeię1twa zgromadził 
się tlum kierowniczych i konduktorów, zło
tony z wesołych i halaśłiwych, ruchliwych 
jak wąt neapolitańczyków. 

Nad ich ~łowami za sztachetami ogrodu 
połyska w powietrzu struga fontanny, cienka, 
41.k szpada. Otacza ich wrogi tłum ludzi, któ
rzy muszą jechać we wszystkie strony oJ. 
brzy~łego miasta, i wszyscy ci subjekci, 
rzemieślnicy, drobni przekupnie, szwaczki -
wymyślają gniewnie i głośno strajkującym. 
Rozbrzmiewają obelżywe słowa, złośliwe do
cinki i bez przerwy migocą w pow'etrzu re
ce, któremi neapolitańczyk zwykł rozmawiać 

nie mnie wyraziście i krasomówczo, 1ak nie
~oskromionym 1ęz kiem ... 

Z morza powiewa le ki wiatr, i olbrzy
"l-ia ąlmy ogrodu miejskiego kiwają ciemno· 
llelonemi waehadlami . a ich pnie s~ dziwnie 

Strajkujący tulą się jako-ś do siebie, nie 
odpowiadając prawie na wzburzone· okrzyki 
tłumu. właźą na sztachety ogrodu, · patrząc 
nitnpokojnie prz z głowy ludzi na ulice. Po· 
dobni są do stada wilków, otoczonego vrzez 
psy. Jasnym jest, że ci ludzie jednakowo u
brani, związani mocno ze sobą po5tanowieniem 
niew1ruszonem, że ci ludzie nie ustąpią. Roz
dratnia to tłum jeszcze witcej, lecz są śród 
niego filozofowie: spokojnie pal2'c swe cyga· 
ra. przekładają oni zbyt popctdliwym prze· 
ciwnikom strajku: 

- Ech, proszę signoral A cóź mają po
eząć, gdy nie starcza dzieciskom na ma
karonyf 

Agienci polic1i municypalnej stoją w gru
pach - po dwuch, trzech ludzi spoko1ni, ele
gancko ubrani, przestrzegają, by I.fum nie 
tamował drogi powozom. Są ściśle neutralni 
obserwu 1 ąc z jednak.owym !!pokojem napa
stujących 1 napastowaaych, i drwią dobrodu· 
sznie z jednych i drugich w chwilach, gdN" 
giosty i okrzyki stop~ się zbyt gorące. Na 
wypadek starć poważniejszych w wązk.iej 
uliczce, wzdłuż ściany domów stoi oddział 

- Żolnierzet 
Słychać zlośli we i tryumfu jąee gwizdanie 

pod adresem strajkujących, rozbrzmiewaj<\ 
okrzyki powitama w stronó żołnierzy, a i ak 1ś 
otyły człowiek w szarym ubraniu i w .pan;. 
mie" puszcza się w ph\s, ciężko tupiąc obca . 
Rami po bruku. Konduktorzy i kierown1ct.)' 

przecisk.ril\ si' powoli przez tłum, dążąc ku 
wagonoą:i. Niektórzy wlażąi na platformy; wy~
glądają jes~cze wiecej ponuro i w odpowiedzi 
na wrogie okrzyki odcinaj, aio groźnie. zmu· 
szatł\C, by im ustl\piono z drogL Gwar mil.: 
knie. Ciszej. Wrogi tlum, rozcittY i podzielony 
na grupy przez strajku.jących, z~ eio, u.razi~ 
siQ od nich jakimś nowym nastro.jem mniej 
hałaśliwym, a bardz1e1 ludzkim. 

Z ulicy nadbrzezne 1 Santa Lucia 14' m&-, 
łe, szare żołnierzyk.i, miarowo odbijając krok 
i wyma~hu j ąc me.ehanicznie rękami. Wydaje 
się, że są to blaszan • kruche zabawki na· 
kręcone. Prowadzi ich pitkny, wysoki oficer 
o brwiach nachmurzonych i pogardli ·e ,,·y· 
krzywionych ustach. Obok niego biegnie ' 'J 

podskokach gruby .te&om()jć w cyfindrze 1 

ciągle mu coś Uomaczy, przeełnaiąc niezlic 1 u 

nemi giastamLpowietru. (d. c. u. 
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-= (r) Z teał•u llulklełek. 
Dziś nadeszło pozwolenie inspe1<Lora 
szkół ludowych, dozwalające wszystkim 
dzieciom szkół na odwiedzanie .teatru 
kukiełek". Przedstawienia odbywa1ą się 
codzienni od 4 do U f deszą dużeln 
powodzeniem. 

Program jest anfenfany codzłen~ 
a wykonanie uwue wysoce artystyczne. 

a:i: (r) Zeb•anle piekarzy. 
W niedzielę, t. j. dnła 9 b. m.. odbę
dzie się zebranie kwartalne czlonków 
zw/,zku zawodowego piekarzy łódzkich, 
w lokalu włuoym, pr.ą u!. Piotrkow
skiej 115. 

Początek o godz. l po 
połu niu. 

sm (r) Droqzn• o a g I a ł. 
Właicicle e cegielni podnieśli niebywale 
ceną cegły, kaq sobie bowiem płacić 
po 20 rubli za 1000 cegieł wypalonych 
w roku z ym, a po Jó rb. za 1000 
cegeł t,gorocznych. 

Wply a \O aaturaJnie bardzo ujem· 
Pil aa ruch budowJao!'; wiele osób, któ· 
re zamierzały w tym roku 1 ozpoczijć bu
~owe domów m~zkalnycb, po tanow1ło 
pczgkać z. budową oo czasu gdy cena 
ce2ły b~dzie mniej wygorowaua, 

-= (r) a n • Pożną jazdtt 
po mi jcie1 st:dt.ia poli.OJu . .> ri;:wiru 
&kazał ua 5 ro. ary Jub 2 dm aresztu.; 
itanisława Kosteckiego, Walentego Mro
r.ow::;k1ego, Dawida S ndrowicza i EIJa· 
tWl Rozenberga. 

= (d) Znalezione dokamen· 
łJ. Naczelnik poczty miejscowei prze
t/at do wydziału śJedczego następujące 
dokumenty, mal złone w skrzynkach 
pocztowych: paszporty: Wojciecha Ma
zura, Szlamy Trankenberga, Katarzyny 
Pałasz, Marianny Pałasz. Marjanny Ni
wińskiej, Dawida Krygiera, Edmunda 

, ł(okorzycklego, Cypy Kuperman, Edmun
da Krakowskiego, Józefy NitecKiej, He
nocha Frogla, Feliks Gibkiego. Hilela 
Roscha, Pinkusa Kutnera, Michała Le
wandowskiego, Stanisława Grtegorczy
ka, Olgi Sze1bl r; bilety leg1tymacy1ne: 
Roberta i es, Tomasza Kaźmierczaka, 
~atana Lange, Anny Maj; bilety woj
,lkowe: jat óba Zatuli, kwit lombardo-

Y za nr. 521849, książeczka rzemieślni· 
u.a Antome!l,O Kossmana, l~wlly asseku· 
racyJne Ui:l imię i{abmowicza, A. Alta, 
wekSel Tomasza Kaźmierczak.a, oraz mne 
dokumemy. Odebrać ie można w kan
teJar11 wyaziału :Sleuciego. 

-= (d) Kent•a!landa. Onegdaj 
do stróża domu nr. 37, przy ulicy 
Wschodniej, Franciszka Wieczorka, nie
many woźnica przywiózł skrzynkł z 
towarem i prosił przetrz:ymać jłł dopóki 
po nią nie zgło~i s~ właściciel. Na 
dru2i przyszło po skrzynkę dwuch mło
dych żydków, którzy wydali si~ Wie
czorkowi pode1rzanem1, wi~c też towaru 
im nie wydał, a zawiózł go do cyrkułu. 
Tam ~o otworzeniu skrzyni, w takowej 
znaleziono czarną lak4, wyrabianą zagra· 
cą. Odszukaniem właściciela kontra· 
baody za1~ła sita energlcz 11e policja. 

. (d) łllkczemn~ gwaH. 
7.amaeszkała przy ulicy Sredniej nr. 4 t, 
Józefa Jgnasze~~ka zawiadomiła policję, 
.ze sublokator 1e1 Reinhold Sielski ko· 
rzystają_c z. nieobecności starszych ~sób, 
dopuścił się gwałtu na lQ-letnieJ córecz· 
ce, Stanisławie, przyczem zaraził ją 
przymiotem. Zwyrodniałego sublokato
ra, po skonstatowaniu, że jest rzeczy
wiście chor.y na ~horobę zakatną, osa
dzono w wu~z1emu, gdzie umieszczono 
go, w St:(?italu wiez!ennem, dziewczyną 
za~ zaop1ekowal1 Sit; lekarze. Sprawę 
skierowano na drogę sądow\. 

= (d) Rabuai • Onegdaj na 
przec~odząec& ulic11 Ogrodowq Władysła„ 
w~ Pietrzak obok aomu nr. 40, napa
dło dwuch ~rabów, . którzy grożąc Jej 
rewolwerami zatądah wydania im pie• 
Ol~dzy. 

Na krzyk, wszc~ly przez uapadm~tą 
tbi~głi. sili przechodnie 1 bandyci salwo
wali SIQ uc1ea.kłlt nk nie zrabowawszy. 

Odszukaniem ich zajęła si~ µohcJa. 

- Onegdał do portjerni .skating 
Ringu• przy ulicy OJgińskiej nr. 14, 
wdarło sit dwuch bandytów, którzy 
grotąc rewolw rami portjerowi Piotro
wi Domańskiemu, "ażCldaJi wydania im 
\lO 20 par kółkowycn łyżew. 
'-- O~ra:yma~szy żądane przedmioty, 
1JG11dya zbległ1,. 

Zarządzono za nimi natychmiasto
wy Pościg. lee.z bezskuteczny. 

• :::::: (r) prawa o •przenie• 
•1erzenie. Piotrkowski sąd okrc;
gowy rozpatrywał sprawę przeciw b. 
~nikowi drugie~ kasy ; po.tyczkowa: 

oszczędnościowej w Ł')dzi, Maksymilia
nowi Stawowskiemu, o karżonemu o 
sprzeniewierzenie 6,000 rb. i inne nad• 
użycia. 

Sąd skazał oskarżonego na zwrot 
zabranej sumy oraz na osiem miesięcy 
wM;zienia. 

-= (d) Czyje firanki! Oneg
daj. na Wodnym rynku, strażnicy poli· 
cyjni przytrzymali znanego rzezimieszka, 
Hersza Riesmana, od którego odebrali 
15 arszynów firanek. 

Przyprowadzony do cyrkułu Ries
man zeznał, że firanki skradł na rynku 
z wozu jakiegoś włościanina. 

Firanki te prawy właściciel może 
odebrać w 5 cyrku1e, pri;y ul. Staro• 
Zarzew5kie1 nr. 65. 

..- ( d) KPadzle*e• Ze sklepu 
Jakóba Zyblera, przy ulicy Wolborskiej 
nr. 10, niewiadomi złoczyńcy wyłamaw
szy drzwi, skradli herbaty, kawy itp. na 
ogólną sume 300 rubli, poszlakowanego 
o kradziet tą Aleksandra Wojtysa aresz
towano. 

- Z mieszkania Katarzyny Bona
rek, przy ulicy Wschodniej nr. 19, sub· 
lokator jej, Bronisław Swiderc:k, skradł 
267 rui>li w gotowiźnie i z takowemi 
zbiegł niewiadomo dokąd. Zawiadomio„ 
na o tern policja rozesłała za miłym 
sublokatorem listy gończe. 

- Nocy wczoraisze1 niewiadomi 
~łoczyńcy wyjąwszy szybę w oknie do
„tałi sie do skladu Menachama Ri~traka, 
prz.y ulicy Południowej 24, skąd skradli 
l2 sztuk towarów wełnianych warto.ści 
\Jkoło 1,000 rb. Zawiadomiona policia 
wszczęła energiczne poszu1uwania, lecz; 
jak dotychczas bezskutecznie. 

- Zamieszkały przy ulicy Widzew
skiej nr. 114. Rafał Friedman zawiado
mił policj,, że robotnik jego Zacharjasz 
Gradowski, przywłaszczywszy aobie '40 
par butów. wartości 250 rubli, zbiegł z 
takowemi, Za niesumiennym pracowni· 
kie m rozesłano liste gończe. 

- Z mieszkania Emilji Friedensztab, 
przy ul. Nawrot nr. 35, nieznani zło
dzieje, otworzywszy drzwi podrobionym 
kluczem, skradli 65 rubli w gotowiiń1e 
i kosztowności, wartości 400 rb. Od· 
szukaniem złodziei zaji:ła sie;: policja, 
na ślad nic natrafiono. 

- Z magazynu zbiorów m~skich 
Emanuela Wihana, przy ulicy P1orrkow
sk.1ej nr. 12ó. nieznani złod~1e1e skradli, 
dwa me;:skie garnitury marynari<OWt' war
tości 13 rb. 

- Z podwórza porno nr. 29 przy 
ulicy Wschodniej niezn&ni złodzieje 
skradli wagę angielską, wartosci 50 ru., 
oraz inne. przedmioty, wartości 25 
rubli. Odszul<aniem złodziei zajęła się 
policja. 

::::a (w) Poj:ary. Wczoraj, o go
dzinie 5 m. 30, przy ulicy Sredniej pod 
nr. 91, zapaliły s1i:: komórki. należące 
do Majera Sieradzkiego i s-ki, Ogień u
gasiły I oddział straży ochotniczej i 
straż miejska. Część komórek spłon~ła. 

Straty niewielkie. 
Wczoraj. o godzinie 8 m. 40, wie

czorem, przy ul. P10trkowsl\ieJ pod nr. 
27, zapaiiły s1~ śmiecie w podwórzu. 
Vg1eń stłumili domownicy. Wczoraj, o g • 
3 l pół po połudmu wynikł pożar w 
oomu Józeia Mikinka, przy ul. Rzgow· 
:>kie 39. ::>palika się 1edna ze ścian. 

W gaszeniu bni4y udział IV 1 VII 
oddziały straży ocllot111cze1. 

== (p) Przez tranamiaj12 po
chwycony robotnik, M1chat Klimczak, 
lat 40, odniósł złamanie prawej rQki. 
Benedykta 102. Odwieziony do szpitala 
Czerw. Krzyża. 

= (p) Z wozu spadł na Wól
czańskie1 57. robot111l{ fabryczny, il:esna· 
stoletni Szaja Gry I Nllt 1 zwichnął prawą 
rękę, o!rnleczywsz.y SI<! również w głowę. 

== (p) Przez onia ugryziony 
na Zakątnej 86, woźnica, Antona Pile, 
lat ó2, odniósł złama111e lewego przed
ramienia. 

= (p) Zmarł nagle trzyletni 
synek robotnilrn, Aort1m Steml>erg. Wi
dzewska nr. 30. Prtyczyna śmierci 11ie 
wiadoma. 

= (p) maszynie okaleczył 
lewą rękę, rooo t1111\ Ja11 liednarel\, lat 
54. W1dzews1rn 111. L4d. 

= (p) P1łą1 ~liz.ez nieostro2.ność, 
przy pracy o. <111::"t.ył prawą rękę, robo
tni!\ budowlany, fran~1sze11. 1 aspryk, lat 
4U, Lit.wina w . a4. 

= (p) Ataku serca dostała 
Paulina Dekertowa, l;it 61, bez za;ęcia. 
Konstantynowska 4. 

·-= ('.JJ Przez gospodarza do
mu _ pQ~i.ta rooct~ $1ef mia Krystyno· 

wiczówna, lat 30, odniosła okaleczenie 
głowy i rąk. zadane tępem narzędziem. 
Młynarska 60. 

= (p) Przez doro*kę przeje
chany na Zielonym Rynku pi~cioletni 
Lejbuś Strik, okaleczył si~ w głowę. 

ZA IEJSCOW A. 

- (w) Słuszne obaw,. Kil
lrnstopniowe mrozy, jakie zapanowały 
bezpośrednio po dniach iście wiosen· 
nych, zbudziły śród rolników słuszne 
obawy o stan posadzonych kartofli i 
posiane jarzyny. 

Również szkodliwie może 111róż 
wpłynąć na drzewa owocowe, które 
pod wpływem ciepła pokryły stQ pą
kami, a niektóre nawet liśćmi. 

-= (d) Samobójstwa. Onegdaj 
wieczornm, w m1e;)Zl\alllU rodt.1ców. przy 
ul. Tuszyńskiej nr. 10, w Cnojnach, po
zbawił Slfł życia, wy.strzałem z braunin• 
ga, robotnik fabrylu E1serta, 21-letm Jó
zef BaranO"Nsld. Przy denacie znałez:;iono 
brauning i k1lkanascie magazynów do 
niego. Zwłoki zabezpiecwno eto Zt!,ścia 
wladz sądowych. Ja1> mówią :są~1edti, 
samobóJSWO to ma t.W . ąLel\. z lli:lpaaem 
na pociąg pod W1C1zowc:111. 

= (w) Kradzie:t koni• Nocy 
wczorajszej, niewiadomi złoczyńcy wy
prowadzili ze stajni Wincentego Wie
czorka, zamieszkałego na przedmieśdu 
Piaski w Zgierzu, parę koni wartości 
około 500 rb. 

Charakterystyczne jest to, że wraz 
z końmi zniimely także dwa psy. 

TEATR, MUZYKA I SZTUKA. 
Repertuar ea r poi iego 

jł. :.t:.elwerowioza. 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co nastt;puje: 

Dz1s1e1sza premjera w teatrze na
szym, którą b~dzie najnowsza komedja 
w o aktach Edwarda liourdeta „Rubi· 
kon ", grana obecnie codziennie w War
szawie z niesł'ychanem powodzernem 
wzbudziła i u na·s duże za111teresowame. 
Sz.tul'a ta doznawała gorącego rówmeż 
przyJ~cia przez czas dkużs.cy w Paryżu 1 

Nicei. Komedj• te: wystawia dyr. Zel
werowicz, obsadę zaś w rolach głów• 
niejszych tworzll panie: Czechowska, 
Maliszewska, Tarłówna oraz pp.: Ró
życki, Grabowski, Myszkowski i Kier· 
nicki. 

jutro, w piątek .Jadzia" Mańkow· 
skiego, na rzecz niezamożnych uczniów 
4·klasowej szkoły filologicznej I. Rad
wańskiego w ł..odzi, którym wskutek 
braku funduszów na oplacenie wpisów 
grozi wydalenie ze szkoty. Nie wątpimy, 
1z publiczność nasza nie odmówi po· 
parcia i w dniu tym zapełni widowni~ 
po brzegi. 

W sobot41, o a i pół po poł' •• Ry
szard lll" z p. Jaraczem w tytułowej 
roli, w1ecz;. o 8 minut 16 .Rubikon„ po 
raz drugi. 

W niedziel•, o 8 po poł. po cenach 
popularnych wyborna ł<omedja Fredry 
„Gwałtu co się dzieje·. wiecz. zaś o 8 
minut 15 .Madame Sans-Gene" z p. 
Jaraczem w roli .Napoleona 1•. 

B e n e f i s K. j u n o s z y. 
W poniedziałek d. 10 b. m. odbędzie się 
benefisowe widowisko jednego z ulu
bieńców naszej publiczności, p. Kazimie
rza Junoszy. Benefisant wybrał sobie 
sensacyjną sztuk~ Oernenga i Prisor· 
be1a p. t. .Złodziej amator• („ Rafls„ ), w 
której odegra tytułową rol~. t{eżyserję 
prowadzi dyr. Zelwerowicz. 

Repertuar teatru Popular• 
n ego. 

/.. kancelarji teatru komunikują nam 
co nastt:puie; 

O.lis, we czwartek, ostatni występ 
zespołu opi::retk1 polsl\ieJ, odśpiewani\ 
wslame 1ectna z os1at111c11 nowosc1 ope
rellwwycn w trzecn akiach .Cygańsl\a 
m1łosc„, ze ws1;ółudw1łt!1u i.:<1H:20 µer
so11elu. 

W piątek odegrany bedzie przez si· 
ły dramatu obraz historyc1ny w 5 ak
tach „Obrona Częstochowy", po cenach 
zmżonych do polowy. 

W sobotę, po południu dla mio• 
dzieży, demy bęJzie c1e1<a wy utwór drn
matyczny w 5 aktach „Kna rn•; wieczo
ri:m zaf. ukaże się po raz pierwszy w 
Łodti glojny dramat H~bla „Ju<lyta i 
lfolofernes" w 5 akta1.h. . 

Autor powyższego dramatu to jed u 

z najciekawszych poetów niemieckich 
którego utwory cieszą si4 najwi,k•zem 
powodzeniem, a .Judyta• nalety do n:i · 
piąkniejszych i naj tłebszych prac te o 
wielkiego pisarza; wprowadza on l>~ • 

wiem do sztuki o podkładzie hłstoi) .. :-· 
no-bibłi1nym lconfllkt psychologiczny, \\ 
kazując mic;dzy płciami różnicQ dz1"1il .i .1 

żywiołowego, a takiem, które jest tyL. 
wyzywaniem samego siebie. 

one Pt wokaln•• 

Do niezwykle udatnych wieczorów 
wokalnych w bietąc:ym sezonie koncer· 
towym zaliczyć motna wczora1szy wy· 
steiJ dwojga artystów: śplewaczld opery 
petersburskiej p. Olimpi Boronat I bai 1 • 

tona Kamionskiego. 
Dwie te siły stanowią prawdziw; ~ 

niezwykły zespół, OJos pani lioro,1 it 
silny, czy.sty o przedziwme mi~KK1c .1 
brzmiemu czaruje uczuciem, zadzrn .a 
wyszkoleniem. Kamonsl<ij to artysta w 

pełni rozwoju talentu. jego liryc~ny oa
ryton, odznacza si~ zadz1w1ającą siłą i 

artystycznem frazowamem. Artysta 1J • 

nuje nad mm z całą swobodą; gtos rn~· 
taliczuy płynie swooodllleJ Ziidz.1w1aJąc0 
czysty w górnych reg~tracb. 

O wyo1tuem uzuolniemu artystycl" 
nem Kam1onsk1ego sw1aJczy wyko11d!ll; 
ctrji fi~ara z .Cyrulika ;:)ew1lsluego". 

Z ll'udm;:J t~J dla ctrtyitów prou .1 
śpi wak wy.)z;e1.U zwyciez.ko, p0Ku11). 
wa1ąc z faLwoscica · w~ehu~ eh:kt.)' w u 
kalne; 

Umiej~tni dobrany program po. 
zwollł artystom na wszechstronne w> -
ltazanie talentu. Zarówno arJe svlu .\"' 
Jak auely z kilku oper wypadły 1 v-t 

l<aidym wzglc;dem bei zarzutu. 
;;Sympatyczna śpiew acz.ka oc.zarow u

ła zu 1)ełme słuchaczy, &dy rzuciła im 1iii 

.bis„ .Mow do mme Jeszcie", 01 L•.l 

• .lyczt:me'" Chopma - oaśpiewane pe 
polSl\U. Mlłći t~ niespodz1ankt przy i~ ,J 

prawdziwym grzmotem ol<łasl\ow. 
AkompanJował iwietni@ p. Ut: , -

dz.icki, ktor.)' tei rozpoczął koncert 1 . ; 

lonezem As·dur Cboprna. 

Publiczność przyjmowała artystó . 
owacyjnie, zmuszając do całego szerc.,, . 
bisów. 

Fortepian firmy amerykańskiej Kn 
be-ze sl<ładu Kamienieckiego-brzlll . 
doskonale. 

.tiłeratura i prasa. 
„z cnęta0• Nadesłano nam n. 

kazowy numer organu nowopowstał ~ 
we Lwowie Towarzystwa miło.:>1111<.u .v 

jc;zyka ojczystego. Jest nim .Zachęta" , 
czasopismo poświ~cone krzew1en111 istot 
nej zna10111ości języka polskiego i oczysl· 
czenia go od rażących bh;dów w mow1 ~~ 
i piśmie. Adres Towarzystwa, redakc 1 1 
administracji; .L.wów, plac Strzelecld ti. ·· 
Gorąco polecamy zapisywanie sit: u .J 

tak poż.y tecznego teraz; Stowarzysze lll t.1 , 

gdy jc;z.yk nasz Ojczysty ustawiczne.ii u 
ulega skażeniu drogq naleciałości, ou • 
cycn jego ctuc11ow1. 

W raienia teatra, ne. 
eatr polski Z.elwerowloza 

Wieczór poezji w słowie 
~.andy Siemaszkowej. 

Slicz.ny był wieczóc poel.ji w słowie 
Wandy Siemaszkowej, ale publiczność 
łódzka podzieliła sią mii;dzy sal~ kon -
certową z primadonną Qpery pet~rsbur• 
skiej, a teatrem Popularnym z .Hrabią 
Lul{semburg1em• 1 wdz1~czną MarJeWSl(ą, 
w1~c M!ck.1ew1cz, Wy:.paańslu, Kono,J111.; • 
ka, Te1ma1er, Staf1 1 Norwid nie m.eii 
Jiczne&v auctytou p:.łm wczoraj, w teatr L...: 
A. Zeł w ero w 1cza. 

Wanda S\emaszkowa celuje w de. 
klamacji dramatycznej, nic tedy dziwne· 
go, że utwory pełne tragizmu, silne m)
cą prote;tu wybuc11owego, lub zapra.vn e 
goryczą zwątpień wypowiada lepiej, niż 
ulotne liryki, przesłodzone tęsknym ero
tyzmem. 

Sto pniowo, od frazy brzmiącej naj· 
zwykłej SZI\ naturalnością potoczną prze• 
chodzi w patos, i trwa w napięciu gorz· 
Kich lub ognistych nastro1ów poetyckkh, 
interpretując je swo1śc1e 1 niekiedy zupeł· 
nie inaczej, niz to zazwyczaj z innych ust 
zwy l\liśmy słyszeć. 

W rodza1u melodeklamacyjnym, gdzie 
sło~o g aniczy ze Pi m.,, .Wanda Sie• 
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masikowa nie może siQ utrzymał dJ ugo, 
chyba, :te piewca przerywał swó} stim· 
mung nagłością mocnye;h akcentów, tar• 
gań się i szamotań duszy namii:tnej. 

Do najlepiej wykonanych numerów 
programu zalici:amy urywek z .Pana Ta· 
deusza•, a potem .Deszcz jesienny•
itafła i • Wicher•-Wolskiej. 

W piflknym tym wieczorze brali też 
udział pp.: E. Topolski i Zelwerowicz. 

Pierwszy wygłosił kilka ałłnych U• 
tworów, z których w pysznie odtworzo
nym .Pogrzebie Kazimierza Wielkiego" 
\.Wyspiański) zyskał burz-s oklasków, a 
drugi przeczytał nam ba1 kę Lemańskiego 
na temat dziedzicznośd, pobudziwszy 
nieraz audytorjum do ogolnego sm1e• 
-;hu. 

Owacyjnie tegnana wielka artystka 
polska, po wieaorze swym, opuścUa 
Łódź. 

Zywimy niepłonną nadziej~ ujrzenia 
1ei na scenie łódzkiej, gdy tylko zajdzie 
możność potemu. 

Cz.L 

al\l'łl\CH 
w ka edrze św. Piotra. 

Des Santis, osobnik, który strzelał 
do grupy ksidy w katedrze św. Piotra 
w Rzymie podał, że w Rzymie mie;;zk~ 
od dłuższego czasu; w zeznania h swo-
: .: li potwierdził, iż zamiarem je o b.)łO 
wbić papieża i w tym celu st:rał się 
~ .! irnkrotnie dostać do Watykanu, jako 
: rodnik lub robotnik, ale bezskutacz-
1. ;. Dlatego zdecydował iiQ zabić które-
t' !rnlwiek ksie;dza. 

rz~ ~czynić Chińczyków poddanymi ro
sy1sk1ml, . powoływać ich do służby 
wo1skowe1 na 26 lat, zabraniając chiń
~z>:ko!11 wstępowania w związki mał-
1e~sk1e przed '."'Ypełnieniem tej dwu
dz1~p1ęc1oletme1 powmności wojsko
WeJ. 

.. W rótnych mrejseowościach Mon
goł11,. w pobiiżu kolei chithkiej, powiętc
sza się coraz bardziej liczba wojska 
chińskiego. 

Potwierdza si~ także wiadomość że 
Chiny. zamówiły w zakładach Krupp'a w 
Esseme znaczną liczb~ dział. 

Spisek na cesarza ch ińskiego. 

Z ~zanghaju nadeszła do Londynu 
sensacyjna depesza o odkrytym spisku 
na życie cesarza chińskiego {cesarz chiń
ski liczy obecnie 8 rok źycia; . Urzędowe 
źródła zachowu1ą dotychczas zupełne o 
tern milczenie. Spisek ma charakter re
woluqi pałacowej, prawdopodobnie z 
~rzyczyn rywalizaq i pomięd1y członka· 
mi dy~a.stJI· Jak ~ię zdaje, zdołano go 
o.al:<.r)i'C 1 udaremmć we właściwym cza
sie. 

W związku z tern powstaje wieść o 
śmierci ksi~cia Kunga, który miał zosta
wa~ w ścisłym związku ze spiskiem, lub 
s1ac n_a jego czele. Książe Kun.~, po 
odkryc:m przygotowującego siQ zamachu 
p~peł_nil s~1~obójstwo. Według innych 
w1eśc1, ks1ąze ~u~~ paść miał ofiarą 
zemsty swego na1błlzszego otoczenia. 

~prawa dotychczas nie jest dosta
teczme wyświetlona. 

Nie mierzył umyślnie do jednego 
:, :·erlza, lecz wogóle chciał strzelać do 
l\s.~ży z powodu osobistej nienawiści do 
nich. 

Sprawa prasowa. 

W obawie d:łumy. część schroniła się na terytorjum ~ 
Petersburg. Rada lekarsl<a wyiaśnUa no 1órski ś ~ ..._ 

że zakaz przywozu do Cesarstwa herba: po~dała ~ię~z~ c uszta w góry. ~ 
ty z miejscowości żadżum1onych stoso- Berlin. z Cetynji donoSZłł: Pia 
wany być winien do tych towarów któ- pow_stańców, zniszczenia wszystkich fot 
re są przywożone przez Syberję, nie zaś tec 1 blC!c~thauzów wzdłuż granicy cz.ar 
drog~ . morską przez porty ~osji euro- nogórsk1e t 
pe1sk1e_J. Towary, wysyłane przez Chań- . 1! a po .em zajęcia Sltutarf. li 
kou-N1lwła1ewsk-Srietensk, przepuszcza- pow16.dł się, ponieważ powstańcy P<l 

siad~h zamało amunicji, nastQpnło u 
ne . być winny z warunkiem zai'tosowa• pomiędzy poszczególnemi ple~ 
nia do nich zupełne1 izolacji w osob~ albańskiemi wynikły spory. I 
nych m1e1scach na parostatkach i w wa- Turcy uilaremnili plan osaczenu 
gonach .kolejowych. Skutari. · 

Pamiątki narodowe. . Rz'd turcki jest zdania, ie powsta 
Petersburg. Mmisterjum skarbu me w Albanji zbliża si1; ku koflcowi. 

przedstawiło radzie ministrów wniosek Rzym. Pomimo zaprzeczeń ur~o 
nabycia na własność państwa rodowego wych, esl{adra włoska odpłynfłła do po11 
majątku Pus:ddnów we wsi Bołdinie w tów w Sycylji, aby znaleźć sM: w pog-OI 
gub. niźegorodzkiej. gdzie mieszkał poe- towiu na wypadek, ady wypadki tarec:kq 
ta Puszkin. alba.ńsk~-czarnogórskie wymagałyby in 

Język fińaki. terwenq1. 
Helsingfors. Na zapytanie studentów Skutarł. Konsulaty mocarstw zagra 

szwedów, wystosowane do rektora uni· niczny<.:h strzeżone i'L pac& Silno 
wersytetu, ten ostatni odpowiedział, ie działy tureckie. 
prowadzenie protokułów w jqzyku fiń- KonataotynopoL Porta pr&esłoła 
skim postanowiono ze wzglQdu ua oba· Czarnogorza not@, wskazuj"' że wśr 
W<: wtrącenia się z zewnątrz, a dlatego powstanców w Albanji znaJUUJii si4 
uważano za rzecz pożądaną wprowadzić nogórcy, oraz że istnieją dane, stwi 
taką retorm~. aby uniK.nąć bardziej ra- dza1ące, te Czarnogóra dopomaia p~ 
dykalnych zarządzeń. w~umcom, _co spr:&0ciwia U.. ~ąę 

Konieo atrajka. o~w1adczen1om. 
Helsingfors. Strajk pracowników KonstantynopoL Rada mini1trów ~ 

drukarskich ukończony. Pracownicy cydowaia 11a1ycumiast zamowat • ĄrAlj 
przyjt:li z nieznacznemi zmianami pro- stonga dwa clreadnougbty. · ~ 
jekt porozumienia, zaproponowany TPaktał»-
przez właścicieli. Porozumienie zostało Londyn. Zgodnie z nowym 
zawarte zbiorowo na przeciąg lat pi«:ciu. h dl · t za fałszerstwo. tem an owym ang1e sko-japoi\skią 

Moskwa. W sprawie o podniesienie obnizone są między innemi taryfy jai 
za fałszywym dokumentem J: kasy gu· pońskie celna dla wyrobów łókoiityc 
bernjalnej moskiewskiej rb. HZ.OOO, Anglji 0 jedn' trzeci' do jednej piąte' 
izba sądowa skazała kancelistA S"du Traktat wzajemnio ustala prawo kra}ł 

B „ -. najprzychylmejszego. 
okr<:gowego ojcowa na lat 6 a pisarza Waszyngton. z powodu ratytika1:ji 
u s~dziego p~koju Kiriłłowa na J lata prz.yj,tego w lutym traktatu lłalMilowe• 
rot aresztanc1<1ch. go amerykańsko-japońikieao Taft otrzy. 

W,-buch granatu. mał serdeczny list od mikada japoń• 

Opowiedział, że w młodości był 
'.)rześladowany przez ksic:ży, którzy unie
możliwili jego ślub z młodą dziewczyną, 
1, tórą kochał. 

Rod.alony z tego powodu zabił już 
ldlku krewnych, którzy się temu mał· 
ieństwu opierali i osądzony zostłlł za 
to na 20 lat więzienia. 

. Petersnurg. Sąd okr~gowy uniewin
nił redaktora gzety .Ruś", KramaleJa, i 
współpracownika lwa nowa, osl<arżonych 
o potwarz przez byłego dowódce portu 
sewastOj)olskiego, Łoszi nskiego. 

. , Konstantynopol. ~a .1ednem z przed- skiego, na który odpowiedział, że trak. 
mtesć bawiące ~1ę dz1ec1 znalazły st~rY_ · tat }eszcze bardzie] umocni wQZły i t 4k 
granat. Nastąpił wybuch. Tro1e dzieci iui oddawna jedn<>ezłlce w przyjaź 
zostało zabitych. · k a Ja · · "'-_,1r; 

Powalanie w Albanii 1 p-0 OJU naro Y ponJI 1 ~-,Ał· 
Konstantynopol. Wiadomosci z po- lnłP'fgi w pPasla. 

la walki naa granicą al1>ańsko•czarno- Konstantynopol •• Tanin• oskart:a ga 
gór$ką brzmią sprzecznie, Oonoszil o zetą • Taswiri łkiar•, która podała arty 
Klt:sce albańczyków, jaką ponieśli w zet· kuły przeciwko Rosji, o ·dąłność pokł~ 
km~ciu się z silnym oddziałem ochotni· cenia Turcji z mocarstwom zaprzyjajnłOi Po opuszczeniu więzienia, opuścił 

:•\, ą o1czyzuę i wędrował po różnych 
l\l i:i,ach, był także w Ameryce. 

W sierpniu r. 191 o przybył do 
t<.zymu, aby tu poszukać pracy jaku 
murarz. Od miesiąca jest bez pracy. 

Zdaje się, że De ~antis 1est szaleń
cem. 

Na Dalekim Wschodzie. 
Oo .Ruskiego Słowa" donoszą z 

U1arbina; 
Według informacji z Pekinu, man

foryni szerzą wsród szerokich mas po
;,i.łoski, że: Rosia przyłączy Mandżurję do 
~· wich posiadłości, następnie zaś zamie-

Przeciw pornografji. 
~etersburg. Ministerjum spraw za

granicznych wniosło do rady ministrów 
opracowany na konferencji miedzynaro
dowej w Paryżu układ administracyjny 
o wzbronieniu rozpowszec!lnia nia niemo· 
ralnych utworów piśmienniczych i przed· 
miotów pornograficznych. 

Handel kobietami. 
Petersburg. Ministerium spraw za

granicznych wniosło do rady ministrów 
opracowany na konferencji paryskiej 
projekt konwencji zapobiegania handlo
wi kobietami. 

Sprawy górnicze. 
Petersburg. Pod przewodnictwem 

wice-ministra handlu i przemysłu Kono· 
wałowa otwarto piątą sesję rady do 
spraw górniczych. 

b;ów turecKich.. ~ tysiące albańczyków, nem. 
uciekaJiłcych z pola bitwy p.od Tuzi 
schromw siQ na terytorJum czarnogór

Sprawa FePPe•„ 
Madryt. W izbie wznowiono 

dy nad rewizją sprawy Ferrera. skie, góz1e znaleźli pn.y1ęcie. 

Cetynja. Tureckie wojsko pod miej
scowością Kastrati (według innej depe• 
szy miejscowość ta nazywa się Kostra• 
ki) poniosło dotkliwą stratę i zmuszone 
było do cofniecia si~. 

Saloniki. Zajęcie Tuzi przez albań· 
czyków potwierdza si11. Straty turków 
60 zabitych i tyleż rannych; straty al
biJńczzków około 200 rannych i za
bitych. 

Skutari. Ochotniczy oddział turecki 
ścigał rozbitych albańczyków, których 

Po*ar w Konatant~nopola. 
Konstantynopol. Na przedmieściu 

Kawak-ł<iver spłon~ło 300 domów. Stra. 
ty obliczają na 5 milionów franków 
Jest podejrzenie, że poiar powstał i 
podpalenia. Aresztowano pod1tjrzanycll 
3 greków. 

Splaek w lnd)aoh. 
Kalkuta. Krątą pogłoski, te politji 

podczas rewizji w mieszkaniu bogatego 
właściciela ziemskiego Roia, natrafił 
na spisek. 

Bilans Towa11z~stwa Wzajemnego KreU~n tóUzKicll Ku~Mw i ~rzem~stowMw (PiotrKowsKa 11). 
Stan ezynny. na 1 kwietnia 1911 t'. Stan bierny. 

I Kasa 
li Rachunki przekazowe w instytu· 

ciach fmansowych - -
III Centralny Bank: JO proc. wniosek 

członkowski -
IV Papiery procentowe: -

V 
VI 
VII 
VIII 

JX 
X 

X.J 
X.Jl 
X 1H 
XI 

XV 

a) Kapitału zapasowego 
b) Własne 
c) Fuduszu pracujących w T-wie 
Sl!up weksli 
W elule w walucie zagranicz.
W eksle prot-estowane 
Rachunkl spec1alne zabezpie· 

czone 
a) papierami pubhcznemi -
b 1 wekslami 

\;onety zagraniczne i kupony
n.orespondenci: 

a) „Conto Nostro -
b) .,Conto Loro" -
Oq~anizac1a i urzadzenie 
K~zta handlowe 
Koszta zwrotne 
Zaliczenia na dołunmnrta, pn}· 
ęte do realizacji 
Procent.J i pr.owis.j• zaplacone-

660196 
2000 

29870 37 

500 

~24 15 9326 11 a---11- 3056354 01 
7694 3 3 

11371 49 

19323 49 
2300 21623 '49 

74849 

29124 4 
137725 71 166850 16 

- 6681 03 
' 15262 :; 

I 404~ 159 

8764 11 5 
28610183 

I Iapitał obrotowy: 10 proc. wnio
ski 1100 członków z odpowiedział· 
nością na Rb. S.229,500 -

IT Kapital zapasowv 
III Wkłady: 

a) terminowe od członków T-wa-
b) terminowe od osób obcych -
c) na rach. przekaz. od czł. Tow,-
d) na rach. przekaz. odosób obc.

IV Redyskonto 
V Korespondenci; 

a) „Conto Nostro" 
b) „Conto Loro" - -

VI Niepodniesiona dywidenda 
VII Fundusz prac.u ących w Tow. 
VIII Podatki państwowe 
IX Sumy przechodnie . 
X Dyspozyc1e do honor?wama. -
Xl Wplyw z należności. odptsa-

nvch na straty - - -
Xll Procenty prowizy ine p obrnne -

. \ a2295o'-12s2~łsr 
108224 56 
156812 20 
469260 36 
850246 83 1088048 94 

-120075486 

601513 75 
6607 93 608121 61 

18282 16 
3713 12 
4226 33 

92549 38 
1265 95 

61 12 
Q.6983-
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Swiatłoleezniezy i ~oentgenow-ski Gabinei 
s -1a S. KAN O ' A~ 

Spee1alisty chorób skórnych . włosów. weneryczny<'.h moczopłciowych 
Krótka M 4. 172-0-1 O 

Lecien1e prerdetti n ti Roe~łrr-r.:"r, łn:·~,..-Hem F_insena i_ k"'!arco~_em (cho
rooy ~.Kóry 1 , ypll(fonie wJr' l" <'•· prąaf r• y·ysoka go .n P• eta .<św1_ezba, he_!TIO· 
roidy) ele tr-olit (radyk 2 Jn e ' „uwanie szpP('ących wło.;:;ow), w ? saz w1bracy1ny 
i pneumatyczny podług pi ot. Zeblud!1wsl_deg~ (nie1!1oc płciow , J H<austy~a, \USU· 
wanie brod t wek do i cysłos~opJa <oświetlame organo, , rnc,czopłc1owych), 

elek ryczne wiełl e kąpiele i gorące po '::ltJ ietrze. . 
!. rzyjmuje od 8 - 2 i cd t5 - 9, dla pań od 5 - o. Osobna poczekalnia. 

Telefon W 19-41. 

„.a„ .... „ ... Emllll ... „mlill ............... „ ........ „ ... „„„„„„„„„„„ 

_oLe ar;.e caiego świata ~a1ecaiq sfttle -
idealnJ środek 

przeczyszczaj,cy 
d'a dorn~ch i dzieci 

Przyjemny, łagodn1 
skuteczny. 

8890-0-0 

Cena pudełk• 65 "i p. Dostać mofna we wszystk. aptek. Dr. Bayer ~ ~arsa, Bud~pes:r:t 
UWJ\G1\: OryDi alne pueełka opatrzone są niebieską banDerolą z napisem rosy1sktm. 

434- 820 

Kwiaty świeże, :łf . , ltośfiny, fndUeły : i en ee 
w niebywałym wyborze · PO ·-CĄ uajtaniej 

_·- W.SALW~ 
Dzfolna N!! 4, Piotrkowska .M 189 

i Zgierska Ks 7. Telet. Nr. 14 ·99. 

fowarcystwo !Kc~jne Rzeźni Miejs~ic~ 
w Rosj i 

Warszawa, Krako~akie Przedmieście M 5. 

Łódź, Rzefnla Centralna, lniynierska I. 
poleca: 

I) Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. 
8) ączkę mięsną. 
4) Kupuj e i sprzedaje skory surowe, 

mo re i suche r.205-20 1 

Proszę się przekonać !fi 
T9Il{o w zal{ładzie stolarsl(bn 

f I uazyńs ieg ' gł6wna Jl! 16, 
można dostać stylowe meble na obstalunek oraz wielki 
wybór mebli (!otc wych po cenach możliwie na1tańszych. 

r.485-4-1 

' 

o 
. . ~AGRODZONA ZE:.OTYM MEDALEM. 

~:~lki wybór GORSETOW gotowych i na obstalunek. 
0 eca rnr·e1y bluzl<owe, kostjumowe, dziecinne 

hrlUszne i do prostowania 11Iecó w. ' 
P.ĄSKI I PRZEPA ' KI. 

F, 

WloUawsl1i~ row. zajemnego KreilJt~. 
roc ł . . d. h. f p. 
Lerfn~acze 0 ~w~~ą działaln~ść c''1ia 15 lutego 1911 roku f usku~ 
Pu . .wszys ie operacie wchodzące w zakres bank6wy 
... .YJmUJe na lokatę wkłady jak od członków tak i od inn eh 
"i~~~ płacąc: za w~łady na żądan ie 5 proc, na termin ó·~e-
ę Y - 6-proc. 1 na term;11 rocrny _ 7 proc. 

878-3-~ l 'Z d .qarzq . 
Tylk -. jede WIJ Łodzi ohrześci1 ąn in 

p,~hiro a nta „fłent"yk" 
i z ~owiad.a ystemt: m lli.IJSł) 111 ·eJszych okulty:.tów z ręki 
Prz ,.ar~ (księga _Th ota). Ce11!1 od l rb„ ro9otn ikom 50 k. 
28.)>Jęcia codzien oJ 11 rano do 9 wieczór w niedziele 

- - 0 
1 świ~ta do 4-ei pp. ' 

ZIELONA 4' I p 1 ęl1 o (wejśc ie furtką.) 

MOLE 
niszczy momentalnie i zabezpie
cza od takowych trwale fu tra i 
rzeczy zimowe Proszek Dal
macki w torebkach z firmą 
Aptel\a A. Zalewskiego w Rawie. 
Cena toreb. 15 kop. - Składy 

apteczne, apteki i sklepy. 
r359-6-1 

7-k asowa Szkoła j(anDlova 
z kursem rząd 57 1.. ó realnych 

Yarszyna 
Przyjmuje się chłopców na pen· 

sjonar1y i przychodzących. 
~ KURSY DLA DOROSŁYCH 
dla przygotowe.nia z kursu GIM 
NAZJOW m~~kich i żeńskicl 
NA STOPIEŃ NAUCZYCIELI 
do szkół wojskowych na ochot
ników i do innnych egzamicóv:, 
Pensjonat. Warunki wysyła się 
bezpłatnie. Moskwa, Marosejka, 

dom Szczełkunowa. 

Mleczarnia 
18. on&tant~nowska 18 
Poleca obiady gospodarskie. Pro
dukty wiejskie codziennie świe
że. Masło od 40 kop za funt. 

Z szacunkiem 
W. Gierbich. 

SKLEP. 

towar· w galanteryjnych 
K. Jarocińskiej 

Piotr owaka .Ni 123 
poleca na nadchodzący sezon 
wielki wybór krawatów od 40 
kop do 3 rb., spinek. koszul rE:· 
J·awiczek mE:skich' damskich, i 
dziecinnych i t. p. r. 490-3-1 

Warsz. )4kc. tow. Pożyczkowe 

ombard 
Oddział I ul. Zachodnia Nli 31. 

Oddział II ul. Pasaż Mayera Nfil 11. 
zawiada'llia, że w miejscowej sali licyta 
cyjnej przy ul. Zachodniej Nii 31 w dniu 
20 kwietnia (3 maja) 1911 r. i dni nasti:p· 

nych odbywac sle będzie 
LICYTACJA 

na sprzedaż zastawów (J. obydwooh od. 
działów) we właściwym ciasie nir pro· 
longcwanych . Podczas trwania licytacji 
proiongata zastawów, na spnedat wyata. 

wianych, miejsca mieć nie będzie. 
Wykaz NllNll zastaw6w1 podlcgajl\cych 
»p1·zcdaiy, b~dzie ogłoszony w guecls 

nR.iwój.• 

Przeciw Kaszlowi i Chrypce 
lekarze polecają 

FA 'A 
Prawdziwe Sodeńskie 

'1ineralne Pastyll<1. 
Żądać we wszystkich apte
kach i składach aptecznych. 

OEVlllESZCZENIE 

podaje do publicznej wiadomości, te termin do zwołania 

zwyczajnego ogólnego zebrania 
człon! óv ' To\\arzystwa wyz naczony na dzień (12) 25 Kwle. 

tnia 1901 r. na godzinę 4 popołudniu, w dornu przy ulicy śred~ 
pod Nr. 427} 19. 

porządek dzienny pornien 'onego zebrania obejmuje: 
l · Sprawozdanie Dyrekcji Towarzystwa za rok finansowy 

(1909) 10. 
2. Projekt do etatu na rok finansowy (1910) 11, oraz pe>. 

danie Straży ogniowej ochotniczej o udzielenie zasiłku na jeJ 
utrzymanie, z funduszów Towarzystwa. 

3. Wybór dwóch Dyrektorów, w miejsce wychodzącyc:h 
po 3-letniej kadencji: E. H~rbsta i M. Sprzączkowskiego. 

4. Wybór jednego Zastępcy Dyrektora, w miejsce wycho· 
dzącego po 3-letniej kadencji, Michała Cohna. 

5 Wybór 3-ch członków Komitetu Nadzorczego, w miej„ 
sce wychodzących po 3-letniej kadencji: D. Lande, J. Wolanka 
j: Kremera. 

6. podanie stowar.,.yszonyoh: 
a) podpisane przez 22-ch stowarzyszonych o nd~lelenle zapo· 

mogi w ilości Ro. 5000 na Synagogę przy uhcy Wólczań· 
skiej pod Nr. 275 E.j 6, będącą prywatną hypoteczm, wła 
snością Lejba Padwy i Tan~hela B 11scha. nienaletącą do 
gminy i wydzierżawioną J. Bornstejnowi, oraz wniosek. 

· Władz Towarzystwa o odrzucenie tegoż podania, 
b) podpisane przez 21 stowarzyszonych, o uwzgt,dnleni6 

przy podziale zysków, instytucji filantropijnej .Linas Ha· 
cholim'4. 
Na powyższe zebranie Dyrekcja zaprasza wszystkich człon 

ków Towarzystwa, to jest osoby, które otrzymały potyczki \\' 
listach zastawnych, o ile tymże służy prawo swobodnego roz· 
porządzania swoim majątkiem. 

Wspólnicy nieruchomości, obciążonych długiem Towarsy~ 
twa, mogą upoważnić jednego z pośród siebie do uc:zestnlczeAia 
i głosowania na ogólnem zebraniu. 

Sprawozdanie za rok ubiegły dostarczone ~dq stOwal'IJ.
szonyrn w swoim czasie, bilety zaś wejścia przesłane zostaną 
tym tyf!<:o z nich, którzy są wyłącznymi właściaieiarni nierucho· 
mości. 

Bez biletu wejścia nikt de sali zebrafl wpuszczonym ole 
będzie. 331-3-1 

I s~ortowo-a tletJc~ll~~~rzeilsta wierne I I z udziałem całej trupy na czele nowych d b;utantów 

~ Bagans-Sołowjew 
~ Łódzki zawodowy atleta Champiou świata 

Cze r. owski-Johanson i WujoGP~d - P;~p;g~zil 
@ Czerw;;~rzM~;ak';'lra--r-ew•n~. omanow 
~ 
(0 
~ 

Petersburg Peteraburg 

Początek o godz 8 i pół wlecz. 

WAZNE A MATORó GUMEK 
d.o Qb~asów I~~ 

Z d • • d • Angic.!skie patentowan~ ochra-
ą 8JClO WSZQ Zie uiacze obca~ów (gumki) ••. 

„Dermatine" 
2 mosiążn~mi gwiazd kami i szrubkami 

------

------

------

-·-·-
uznane powszechnie za na i' I sze bo naitrwal ze. 
Z powodu poja wien a s i ę w ha idlu gume' szarych, ł u dzą. 
co na ładujących nasz wyrób, zwracamy uwauę 11a M pa-
tentu i napis „ ermatine" pomieszczony na każ• 
567- 24:-1 dym ochraniactu, 

The Dermat ire Comp. L t • w Londyn ie. 

~~~~~~;: 1a. Cli. ztucki, fóDź, J owo1niejska j6 4. 
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w Lodzi 

.'· 

Łódzkie Chrz~ Tow. 
! KOMITET 

nm~ra ~ośrellnictwa W WJSZlt~;wani~ ~mf, 'Nólczaństa ~~. 
m~ honor podać do wiadomości pp. Fabrykantów i poszukują 
cych sił 1oboc~ych, że biuro zostalo otwarte od d. 3 kwietnia 
r. b. Komitet prosi o zgłaszanie s1~ do hiura po robotników 
~dolnionych w różnych zawodach. pomic:dzy 7-12 i l 1!2-6 w. 
codziennie. oprócz świąt. 

Zapisy dlą. pracodawców i pos„mkujących pracy bezpłatne. 
. . Biuro posiadać !l~dzie telefon własny. rSO-i-1 

BUDOWLANE 
są tanio do sprzedania 

w Chojnach 
przy 11ow. brukow. ulicy Rzgowskiej poło
żone i oddalone o jedną wiorst~ od stacyi 

drogi żel. Chojny. 

Bliższych szczegółów udziela p. Otto 
Zimerman w Chojnach w Zakła· 
dzie leczniczym. 

Votrzebni są zaraz 

czeladnicy krawieccy 
do zakładu J. K. Przygodzkiego 

ł.ódź, ulic• Przeja;ad .N2 12. 

Z powodu wyjazdu oddam 

L om frontowy 
z wieltdem i n:;urowanemi remi
zami, w centrum miasta na dług 
termin:Jwy. dzierżawę, na ko
rzystnych warunkach. Zgłaszać 
s i ę Główna 5, m. 13 do godz. 10 
rano, od 1-4 po p. i od 7-9 
wiecz 941·-1-l 

Prezyd,l! m ogólnego zebrania 
Stowarzyszenia Wzajemnej pomo
cy Pracowników handlowy ~h m. 
Łodzi zawiadamia nin ieiszeri;, że 

dalszy ciąg 
tegoż zebrania odbędzie się w so 
botę, dnia 8 Kwietnia r.b., godz. 
9 wiecz. w lokalu przy ul. Dłu· 
giej N! 45 

Porządek dzienny. 
l 1 Projekt ustawy. !(asy wzaj. 
ubezpieczeń członków na wypa
dek śmierci. 1) Utworzenie ka
pitału amortyzacyjnego pożyczek 
w4tpliwych. Uwaga. Ze wzgi ędu 
na ważność sprawy Prezydjum 
uprasza o liczny udział. 

1547-2-1 

Specjalista chorób włosów, skór
nych (piegi i pryszcze na twarzy 

etc.) i wenerycznych (syphil s) 

Dr. S. Sznitk1nd 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa-
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 
po poł._ 373-14-14 

Dr.med.Z.G le 
choroby skórne i wener. 

ul. Mikołajewska K2 18. 
Telefo11u M 2060. 

Godz. priyj~c od 9 do 12 i o:i 4 i poł 
do 7 i pół w„ w Niedziele i świeta do 
~l do 12 i pól r376-0 -1 Dr L Prybulski Specjalista c!10rób skórnvc~, w~neA := 

• • rycznych I niemocy płCIOWBJ u· 11(1 Cun[l 11'a . V or1{)r norsz11n1 
Choroby skórne, włosów, (kos- Dr Sf l EW K O W I Cl ' [ ~li l\u ~ -au llll1 
"n etyka) weneryczne, moczopłcio- • • Chot ( by kobtece. 
ve i niemocy płciowej. Leczenie Leczenie elektrycznością. elektry- Ulica P >trŁrnws~'a 121. 

;,,yµhilisu Salvarsanem „Ehrlich- cznym światłem i massażem wi-
Hata 606" bracyjnym. 

ulica POŁUDNIOWA .M 2, Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje chorych od 8 - 1 rano 1 od 
4 - 8 ~o poi., panie od !> - 6 po pot 

8674-0-0 

Dr~ REJT 
Srednia 5 1 
powrócił. 

Przyjmuje od 9 - l i od 6-8 
wiecz., w niedzielę od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6, 775-4. 

łlr. L. Klaczki t~ 
Konet&ntyadwoka ł l. 

'Sp.: Choroby skórne, ·wenerycz
ne, kosmetyka. Leczenie 5 YPH!- Syphllist skorne, weneryczne. 
USU Salvarsanem „ltRLICH- choroby dróg moczowych. 

HATA 606". P r%yimujt; pod 8-: rano • 11!! 
Uodiiny !łl:iyj~: od S-1 rauo i 00 4-8 5 - 8 wiccz:. dla psn od 4-6 !' O 
l'fi~cz. W n.łedziele i ~ięta '} - 2 P''P. ~o1u'l "·, 71 ~3--·0 

. \ 

przyjmuje (I .i : <lo 6 po µ \V niedóek 

';!._~~~.'....i__:._2~ . • "' l c ": 1. 'D 7 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i sj:leojalista 

chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11 rano i ud 4 i pół do 

6 • pół po południu. 

Ulica Południowa 23. 
Teletonu "'~ 16 8ó 2010-l 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 

i uszu. 
3. ZIELONA 3. 

11 - 3-1 

Teatr „URAiilAh 
ul. Cegielniana 34. 

L e1< c1e 1 osy so• 11.'g ćlr• mety ki, 
lgeb ry, ge 11r e< r v', udzielam 

Il 5 eb e w m'e'?" :1 <; z ;elona 
48 -·29. 935-3-1 

NOWY PROGRAM. 
Mużczyzna w Śfl.. nim w1~ku 1 

.1 posiadający długo ' etnie świa-

od 1 rlo 16 Kwietnia l'>H r. 

The Hawle-.•• 
Juggling Bar Akt. 

Kamil Preisner 
Polski humorysta 

Les Ormais 
Salonowy duet humorystyczny. 

M-lle Jenny Maningo 
Przezwana „ Córka regimentu 

Zdumiewai<ice cwiczenla. 

Schakoff & Orłoff 
Znakomici śpiewacy z zycia narodu 

rossyiskiego . 

G1orglio Almazio 
Zna komity skrtypck z akomp. pia . 

nistki M-lle GIZ.ELLA. 

Tom Brandley And Okato 
Podwójno clenie chińskie. 

la Belie PET1 Vt:RGA 1J 
Melaugc Akt z tre :u wanern p< t;: m. 

litl•lle .koel~ 1o1.„oser 
EkwiJ.b , ystka na kuli. 

ORA1'4IA-BIO 
Nowa serja obrazów. 

Pod werandą. 

Koncert Humuńskiej Orkiestry 
pod batutą. Kapelmistrza 

Gl7A STEN.JAN 

2 pokoje z kuc nią 
wyna ;mę 

zaraz lub . od IO · kwietnia. 
Oferty proszę sk ' adać w admi

nistracji „Kurjera• pod lit. S. T. 
928-3-i 

tetnie mieszkania 
1ia Wiśniowaj Gór e. Osobny dome ,{ 

' 

z5 pokoi 1 kucnnt . .P•wnica z lodow
n i ą., pralnia z wanną. i t. d. Ogród 

I l park do wyłą.cznego użytk 1. 

Wiadomofo ulica Andrzeja 5-2 l{o 
gowski lub tamie w c-iyte!ni. 843·3 1 

~- ~:::T·:;-~ h·1.. ... ~?.:-?:!~E~„r-~-=·-, -·:--- ~~l~.~ 

„Z ·:Oelfte" ~ 
· udo'" f 1 .1'.t1ere~ca 

"" niezawodny środek ~ 
od kaszlu i c\i1rypki. i 

~ SPRZED AŻ w _ !d ~d "ch aptecz 1 
ny eh i aple kach .:l46u - 1 5 -1 

Ogłoszenia drobne: 

dectwa poszukuje posady rybaka. 
zna iię na gospod:::.1 st wie rolnem 
i ogrodzie, może przyjąć posa
dę, woźnego, portjera lub służą. 
cego. Łaskawe oferty w admi
nistraqi „ l(uqera Łódzkiego" 
pod literami A. B. 943-3-1 
fi~leble sprzedam tamo ~arm•; 
1'J tur m1hnio \vy , stół, krzes-• 
ła, biurko dębowt: na szafkacbt 
!ói!;a dęb0we. o tomanę. trem°" 
b . e l ifoiari\ę lustrzaną, szafę, ma-. 
s~yna nożna. zegar, lampę. No.,. 
wo Cedelniana 27- 3: 

- 344-3=1 

r\11 łoJy cz.rnwiek z Cl t ... roklaso• 
.U wem wykształce111em i 3·le t~ 
nią praktyką poszukuje posady 
w biurze lub kantorze fabrycz~ 
nym. Ła-skawe oferty pod R. P. 
S. w udm, „Kuriera t.ódzkieg&"· 

. 932-J-! 

l\/l" asąu~ '.to sqc1 -~ 1 t. m«gle. 
U. do sµrzedani zaraz. UJ. 
t>1otrkows1rn .'2 Ht. \\ wdomość 
u stróża. 917-3-l. 

Piwiarnia l kawiarnia w dob~ 
ryu1 punkcie z dwoma bilar-~ 

aami do S,Jrzedania bardzo tanio~ 
z iJ () Wodu w; jazau. U1 • Ogrodo, 
wa 25. ...-to-3-1 
~·~rz.euam mebt7i1ltJrQJO: SlO
U .1y rozsuwane dębowi:! ciem· 
n~ . i sypiaJn.ę z drzewa malw
.. ilJW~gu, \'JO,tOW:S1ta 20 pr„y 
l\LgowSl\l~ u ::> lvl u l l. i:l. 957-J-1 
~·i~]fii~-·-n-a··.:r · I< .~ ;~ ;·.~- - ~t ;·· ·;}r·n-a~~: 
u ci<i. U1• Zi..:lo1u .\~4V . 

\ kl ażne dla dam! G<1binet l(o~~ 
VV metyczny prz ·, perfumerp 

M. Janickiej, Łódż ul . Konstan
tynowska M 10 (róg Zachodniej) 
prowadzony 1est pod kierunkiem 
uzdolmonei kosmetyk i uczennicy 
d-ra Zamenhofa, specjalność: 
masaż twHzy, i·suwanie zmar
szczek, wągrów, brodawek, czer
woności nosa i zbytnich włosów 
ll r! twarzy, pięlę~nowanie rąk 
„Manicure" wuwan e łupieżu z 
g! owy i farhowani~ s w1· ch wło· 
sów. 1507-3-i. 
r :t i:l.4l 1ąr paszpOl l, „,ydany 'L 

L gm. Poddęb ce, pow. ,Jęczyc
k ego, gub. :,<il ·;r..'f:J , na im i ę 
.ló 1efa B 11 a isk ·• ~ ' · 'JJ0-3- 1 

l a..:. >1lq{ llUll l l!i Uu: v Lt\di ;:ml 454, 
..J Łaskawy zna :azca zechce go 

odd Hć ll'l kance:ar'I ; ol1cma1stra, 
914-3-1 

-za-giiiąT·1;;ś-Z;Jó.1t·:-···\\:łactysława 
Sukert, wydany komisarzem 

4 B.elansk1e~o uoąstlm war-
szawside policy:, LA grudn ia 
190) ." J ' • 340v) 7495(). 

905-3-1 - -=·-·----------, "' • 1-1...;s1. v ll, W)<la ,.y 2. 
L ,.' u . 1.1::z 111y, pow. brzeziń.s• 
k e~~u. ~ u .• 1i iulrnt>WSlde1, 11a i
m.ę tlern.a Opolon. 926-1-1 

lcgineła karta od paszportu1 

wydana z fabryki Allarta, 
Rousseau & Co. na imią Ann~ 

Chcę oddać dziecko na włas· Kulasek. 933-1-1 
nosć . ółroczne, chłopiec, agm~ła karta od paszportu, 

1..i1 szczone. Benedykta 19 u stró· L wyoana z faoryk i jul1usz.a 
za. 923-3-1 Nliillcra, :1a im ę A: .y :.)ot>czyń· 

, on wałach, maści gmaoe1 do 
sprzedania. Wiadomość u 

wł ~ścic1ela domu ul, Połudmowa 
i\~42. Z stać można do godziny 
to ,,rzsd południem i od 1-6 
µo połudnm. 919-3-1 
../to z 1.1 p. wlaścici':!l1 gruntów 
l\.. położonych w Łouzi, łub 
. od Łodz i ą, życzy sobie takowe 
rozp a1Leluwać na place budo
wlant: z:.!cł1ce zgłosić się do Biu
ra Tech11icznego Czesława Chle
bow .st<iego w Łodzi ul. Orla Nli 
ló, który ł. ode1muje sie: rozpar
celować grunt, uregulować hypo
tekę 1 roz~)rt.edać place, również 
wykonywa plany budowJaue 1 

Szacun '<1 dla Rządowych Ubez-
11~ e1.zei1 . 1.373-10-1 

\/I amka potrzebna ze w~i z lv1 doh.:-em pol<armem. Wiad ,. 
mość Nowy Rynek 7 u stróża. 

sic , .- 939 1-1 
ag111ą. i· t.1szport, wyaany z 

L. gm. Witon ia. pow łęczyckie· 
go, gub. kaliskiej, na imię ł\azi
m1ert.a jagucK1ego. 942-3-1 

1 ag1nęła !<ana o ·J paszponu1 

LJ. wydana z tabr :i ki M. K.uona1 

11a i n11e \,\ acł aw 2. ·i . wskiego, 
JJÓ-1-1 

lagmęła 11.arta ~u pc.tsz.po~·tu, 
wydana z iab1y,;1 N\a1era lof

fa, n:i imię He1e11y Pochoc1dej. 
934-1-J 

agmął paszi->Ort, wydaily z gm, 
L BJdz1:;zewice, pow. rawskiego„ 
gub. p;utn\o „-. s ,, .::, nd irnie WOJ• 
C1ecila ~i. a:..1..i i'\.u . 908-3-t 

.. agimł{ pa::o z. ·u rt, wyur.>.11y z j!nl. 
L L~snuerL, i U \N. i,.:,yckieao, 
gub. l<alislc1ej, na : m.ę Ameli 
Nawrockie i· 910-8-! 


